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Połszynszy namer kosztuje 10 
Prenumera przyjm 


Gontów, z przesyłką ponziewą 12 osuiów. 
wje się tylko za amiy miesiąc. 
Liny s pieniędmai | prsekacy pianiężaa Ra preanmaratą | ogłoszenia (insęiaty) 225 się RAQ- 
yind jyGAco Go 4 drdfaistranjń Nowaj Reformy w Erikowte. — i SA ją j 
towema tle podlogajų opłacie pocztowój. — Iństów miycankowanych nie przyjmuje cię. 
B;kezpiamów nadsyłanych Redakcya nie swraca. 


Adre: Redakcyl I Admiutożracył — Ulica św. Jana Nr i8. 


Listy reklamacyjne tieopiaczę. 


Od Wydawnictw a. 


Nowa Reforma w przyszłym 1886 roku, 
piatym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych- 
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli- 
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej. możemy tylko zapewnić, że jak 
dctąd tak i nadał starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miarę sił i środków 
naszych. Upraszamy o wczesne nadsyła- 
nie przedpłaty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 złr. — pól- 
rocznie 10 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie I złr. 80 c. 

z ednoszeniem do domu: ro- 
cznie 23 złr. G© c. — półrocznie HI 
„łr. SO c. — kwartalnie 6 złr. 90 c. 
miesięcznie © złr. 10 c. 


w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
zdr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 
G złr. — miesięcznie £ złr. 


| 
| 


w cesarstwie niemieckiem:' 


rocznie 28 zir. — półrocznie 14 złr. — 
kwartalnie '7 złr. — miesięcznie © złr. 
50 c. 


w innych krajach europej- 
skich: rocznie 82 złr. — półrocznie 
AG zir. — kwartalnie $ złr. — miesię- 
cznie © złr. 


W feletonie N. Reformy rozpoczniemy w pierw- 
szych dniach stycznia nader zajmującą nowellę zna- 
komitej powieściopisarki Elizy Orzeszkowej: 
Pray dochodzeniu śledczem, której bohaterem jest 
jeden z owych pseudoliberałów czynowników, 
tchnących nienawiścią do szlacheckiego spole- 
czeństwa. Przyobiecanę mamy również najnow- 
szą, pełną poetycznego wdzięku, nowellę Sewera 
Euthanasia, osnutą na tle filoz"ficznem, która 
jednocześnie pojawi się także w Warszawie i 
w Pradze w tłómaczeniu czeskim. Równocześnie 
Z „Ateneum“ drukować będziemy w połowie sty- 
cznia nowellę ludową Taras z Worochty Juliusza 
Turczynskiego, którego utwór „U stóp 
QCzarnohory* zamieszczony w bieżącym roku w N. 
Reformie, a przedrukowany w Wieku, zarówno 
u nas jak w Warszawie oryginalnością swoją nie- 
zwykło zyskał autorowi uzuanie. Przycbiecane 
mamy również prace Michała Bałuckiego, 
A. Wilczyńskiego (autora „Kłopotów stare- 
go komendanta“), szkice z podróży Stefana Szole 
Rogozińskiego i Leopolda Janikowskie- 
go, prace Adama Bełcikowskiego. Miecz. 
Pawlikowskiego, Fr. Rawity, Waleryi 
Marrene-Morzkowskiej, Heleny Bogu- 
skiej (Hajoty), Michała Wołowskiego i 
kilku młodszych pracowników na polu beletry- 
styki. Przygotowujemy także do druku tłómacze- 
nia najnowszych utworów najbardziej utalentowa- 
nych nowellistów zagranicznych. 

Listy z Warszawy, z których pierwszy, 
obrazujący tak żywo tamtejsze polskie stosunki 


towarzyskie, zamieściliśmy w przeszłym 
cu, nadal podawać zamierzamy. 

Sprawozdania z Wystawy obrazów w Kra- 
kowie, które tylko w naszem pojawiają się piśmie, 
pisywać będzie, jak dotąd, nasz współredaktor 
Miecz. Pawlikowski. 

Od czasu do czasu podawać będziemy sprawo- 
zdania z ruchu na polu nauk i literatury, re- 
cenzye dzieł cenniejszych, tak polski:h jak zagra- 
nicznych, zapiski literackie i t. d. it. d. 


Prenumeratę zamiejscową przyj-| 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy | 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenum w, 


ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) agencye: E. Silbersteina, konce-; 
syonowane krakowskie Biuro dzienników | 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn-l 
ku głównym, linia A—B. — Handel Z.! 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su-| 
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku- 
klińskiego w hali Sukiemie 1. 6 — Głó- 
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
ku głównym. 


miesłą- 
j równocześnie z zułatwieniem kwestyi rumelijskiej. 


NOWA 


Km 


rażnie zdania, że pokój powinian być zawarty 
Już przed dwoma tygodniami rozesłano z Kon 
|stantynopola do stolie europejskich okólnik z 
prośbą o udział-nie ambasadorom poln"moenictwa 
do powzięcia stanowczej uchwały. Na wieść o 
podpisaniu warunków rozejmu ponowiła Turcya 
to wezwanie, a w parę dni później uwiadomiła 
ks. Aleksandra, że zamianuje pełnomocnika do 
prowadzenia układów % Serbami i że delegat 
rządu bułgarskiego moża mu być tylko dodanym 
do pomocy. Cel polityki otomańskiej jest tu aż 
nadto widocznym. Im większą rolę odgrywać bę- 
dzie Tureya przy układaniu warunków pokoju, 
im ściślej sprawa ta będzie połączoną ze sprawą 
rumelijską, tem łatwiej przyjdzie rządowi tureckie- 
mu nakłonić księcia Aleksandra do pewnych 
ustępstw w Rumelii i utrzymać w tej prowincyi 
przynajmniej cień władzy sułtańskiej. 

Nie wiemy dotychczas, czy gabinety europsj- 
skie odpowiedziały na ostatni okólnik Porty. 
Konferencya konstantynopolitańska okazała się w 
pierwszych tygodniach swego istnienia tak nie- 
dołężną, iż nie dziw, że państwa, które za pomocą 
niej chcialy bronić swych interesów, nie obja- 
wiają wielkiej ochoty do jej wznowienia. Nie- 
dawniej jak przed dwoma miesiącami zapew niano 
imieniem Europy, że cała dyplomacya pracuje 
nad utrzymaniem traktatu berlińskiego i nie do- 
puści do rozlewu krwi. 


_ Kraków, dnia 30. Grudnia — 


LIORMA 


Manifest wojenny królaj o znanej sprawie Męciński contra Kopy: 


Sroda 


Prenumeratę pr 
umsmałejscoewa : Admiaistracya „NOWEJ REFORMY 
melejacewą: Administracys Nowej Refi 


trafika w R 


stracya za opłatą od miejęca wiersza 


sd 


i Kamila Hauma; 


Rok 1885. 


zyjmują 


ormy, — Magazyn nowości F. piją ALm: Główna 


yaza — 0.k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
QCzynciela -= Handel Z. Skalskiego w Sukiernicach, 
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— Handel Kuklińskiego w hali Sukien. 
drobnem pismem (petit), za piarwazy ras 10 ct., ma każdy 
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ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 1 słr. ed 160 egzemplarzy dla 
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rospakta. cyrkularza 
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i Bocietó Mutuelle de Publiditó A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bis. 


się z» myślą, że gabinet petersburski silniej bę- 
dzie teraz popierał roszczenia rządu bułgarskiego, 
niż sobie tego mogą życzyć inne europejskie 
państwa. 

Położenie obu stron wojujących usprawiedliwia 
nadzieję, że pokój wkrótce zostanie zawarty. Ci 
jednak, którym zależy na jego trwałości, powinni 
również przyspieszyć załatwienie kwestyi rume- 
lijskiej, stanowiącej dzisiaj oś wypadków polity- 
cznych na Wschodzie. 


Spór wyborczy. 


Od ostatnich wyborów do Rady państwa cią- 
gnęla się przykra sprawa między klubem sejmo-- 
wego Środka a p. ks. Kopyeińskim, która dopiero 
podczas bieżącej sesyi sejmowej załatwioną zosta- 
ła orzeczeniem sądn, wybranego z łona klubu 
środka dla zbadania tej sprawy. 

Przegląd lwowski, w celu cbałamucenia opinii 
publicznej w Nr. 292 podał fałszywe sprawozda- 
nie z owego sądu wraz z uwagami redakcyi, któ- 
re tutaj zamieszczamy: 

„Z przyjemnością zapisać musimy załatwienie 
pewnego Zatargu czy raczej tylko nieporozumie-; 
nia, które podczas wyborów do Rady państwa 
wybuchło w ziemi tarnowskiej. Chcemy mówić 


Milana dowiódł, że dyplomatom nie udało się ejński. 


spełnić w zupełności zadania, a po zwycięstwach 


+ 
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„Za powodem p. Męcińskiego sprawa ta wy-: 


TECZEK — ! 


wa poruszona zostanie w klubie, więc woleliśmy 
zaczekać, aż odparcie zarzutów nastąpi że strony 
przeciwnej, której nikt o stronniczość posądzić 
nie może. Dziś się to stało a my pierwsi spie- 
szymy to zapisać, wypowiadając naszą radość, że 
starsza brać będzie odtąd wspólnie prowadziła 
młodszą po drodze zgody, wiodącej kraj do lep- 
szej przyszłeści. * 

Unia tarnowska w N. 26 artykuł ten w cało- 
ści powtórzyła bez żadnego ze swej strony ko- 
mentarza. 

[ymczasem prezes klubu srodka p. Jaworski 
przesłał list do redakeyi Przeglądu, który zadaje 
kłam poprzednim twierdzeniom owego bałamu- 
tnego dziennika W interesie prawdy podajemy 
w całości ów list posła Jaworskiego, pominięty 
w tarnowskiej Unit: 


W.ielmożny Panie! 

„Nr. 229 Przeglądu zawiera artykuł omawiający 
konflikt posła księdza D. Kopycińskiego z klu- 
bm sejmowym „Środka*. do którego klubu ks. 
Kcpyciński należał, 

Chcąc jak najmniej tej przykrej sprawia dawać 
rozgłosu po za klubem, nawet w gronie kolegów 
sejmowych nie publikowaliśmy wypowiedzianego 
zdania i zapadłej uchwały klubu. 

Dziś to czynimy zmuszeni artykułem wyż wspo- 
mnianym Przeglądu. któren oparty oczywiście na 
fałszywej relacyi, zawiera szczegóły sprostowania 
wymagające. 

Ks. dr. Kopyciński dwukrotnie zawinił prze- 
ciw zasadom i statutom klubu, raz zachowaniem 


Układy o pokój. 


Zwycięskie wojsko bułgarskie powraca w tryum- 
falnym pochodzie do ojczyzny. a rokowania o po- 
kój mają się lada dzień rozpocząć. Nie odbędą się 
one zapewne bez niejakich trudności, gdyż uło: 
żone przez obie strony warunki muszą zyskać 
sankcyę sułtana i mocarstw, lecz nie ma powodu 
obawiać się, ażeby nie doprowadziły do celu. 
Zima, srożąca się obecnie na półwyspie Bałkań- 
skim, uspokoiła umysły zarówno w Sofii jak i 
w Belgradzie. Obie strony widzą dziś jasno, że 
dalsze walki byłyby bezowocnem przelewsnicm 
krwi. Bułgarzy, którzy bronili tylko całości swych 
granie i którzy — jak się to dosyć jasno okazu- 


je — przekroczyli granicę serbską raczej z wvj- i 


bułgarskich zaczęto powątpiewać, czy nawet pier- toczona została przed klub centrum, do którego się swojem pizy wyborze członka do Rady pań- 
wsza połowa wytkn ętego powyżej programu da obaj ci posłowie należą. Sytuacye sama postawiła stwa z giupy gmin Tarnów, Pilzno, Dąbrowa, i 
się przeprowadzić. Tajna polityka gabinetów, nie p. Męcińskiego w roli oskarżyciela, a ks. Kopy- przez postawienie w Sejmie wniosku wbrew 
zawsze zgodna ze zdaniibi, wygłuszanemi przez cińskiego w roli broniącego się. Klub wybrał! postanowieniom statutu klubu, którego był ezłon- 
ich reprezentantów w Konstantynopolu, utrudnia- gąd, któremu przewodniczył poseł Jaworski. Sąd i kiem. 

ła konfereneyi zadanie. Nie ulega już dzisiaj ten zbadał akta wyborcze, przesłuchał osoby,| Uchwała klubu powzięta na wniosek komisyi 
wątpliwości, że poseł austryacki w B-igradzie nie | które grały czynną rolę podczas wyborów, stru- ! badającej tę sprawę, ujęta w formę najogłędniej- 
przemawiał tam przed wojną tak, jak przystało ie sprawę sumiennie i poważnie i przy- 8zą, zdawała się być wystarczającą, zwłaszcza 
na reprezentanta monarchii, pragnącej przede- szedł do przekonania, że wszystkie zarzuty pod- wobec motywów, które były tego rodzaju, że ks. 
wszystkiem utrzymania pokoju. Podobny zarżąt noszone przeciw ks. Kopycińskiemu są jaknajzu- dr. Kopyciński łatwo mógł wiedzieć, co mu czy- 
spotkać może Anglię, której agent dyplomaty- | pełniej niesprawiedliwe, że owszem jest to kapłan, |nić należało — to też wiedział i zaraz drugiego 


czny był stałym doradcą ks. Aleksandra podczas którego działalność obywatelska w ogóle zasługu-|dnia oświadczył przewodniczącemu, że z klubu 
wadi Eo . A nę m je na s A gd COM założeniem dg. występuje. 

onsekw o chwili ' warzyszenia „Gwiazda* w Tarnowie, przyczyni ; międ 
zwrotu w jej polityce, który się objawił w słyn-'się mocno do umoralnienia warstwy rzemieślni-|p. ks. dr. Kopycińskim a p. Józefem Męcińskim, 
nem podziękowaniu cesarza Aleksandra dla in-: czej tego miasta, który pracował zawsze i szcze- |ale między ks. dr. Kopycińskim z jednej, a klu- 


struktorów armii bułgzrskiej. 


ojczyzny. Król Milan nie pokusi się już tak ry-| przed wybuchem wojny zgadzano się powsze- 


chło o zagarnięcie okręgu widdyńskiego, a Wy- | chnie na potrzebę utrwalenia istniejącego wówczas! wie nie taimy się wcale, że jesteśmy niewymo- 
soka Porta i wszystkie mocarstwa europejskie niej porządku, tak dziś zgadzają się wszyscy na to,| wnie radzi z takiego jej obrotu. Do pewnego 


patrzą już dziś na siły bułgarskiego księstwa iż dotychczasowy stan rzeczy żadną miarą nie 
z takiem lekceważeniem, jak w pierwszych dniach |da się utrzymać. Jeżeli jednak wówczas porywczy 


po rewolucyi rumelijskiej. Serbia zaś przekonała, 


się nareszcie, źe na próżno starała się utrzymać 
status quo na półwyspie Bałkańskim i że zada- 
nie, którego się podjęła, nie da się spełnić za- 
pomocą środków, jakiemi rozporządza. Książę 
Aleksander musi się zadowolnić wawrzynami zer- 
wanemi na polu bitwy i wynagrodzeniem kosztów 
wojennych, a król Milan przypomni sobie za- 
pewne w Samą porę, Że potężniejsi od niego mo- 
narchowie znosili nieraz los, który mu dzisiaj 
przypadł w udziale. 

Zawarcie pokoju nie przedstawiałoby zatem trn- 
dności, gdyby nie okoliczność, że księstwo buł- 
garskie zostaje zawsze jeszcze pod zwierzchni- 
ctwem sułiana, i gdydy Porta nie objawiła wy- 


== 


kruk króla Milaua pokrzyżował zabiegi dyploma- 
cyi, to i dziś nie brsk szkopułów, o które może 
się rozbić jej jednomyślność. Turcya, która przed 
wtargnięciem Serbów do Bułgaryi lękliwym wzro- 
tiem spoglądała na Starą Serbię i w obawie 
serbsko - greckiego przymierza, mniej zwracała 
uwagi na Filipopol, może dziś, gdy jej ze strony 
Serbii żadne nie grozi niebezpieczeństwo, daleko 
śmielej wystąpić wobec konferencji i nowych jej 
przysporzyć trudności. 

Z drugiej strony nie należy zapominać, że 
Rosja nie wypowiedziała jeszcze wyraźnie swego 
zdania. Jeżeli jednak zważymy, że podczas obrad 
komisyi wojskowej gen. Kaulbars przemawiał 
otwarcie, jako rzecznik Bułgarów, musimy oswoić 


, 


| Za przykładem Rożgi posy wiróico™ inne | cunek; ale-tęgo mtęnowiska swego 
skowych niż politycznych względów, nie mają| państwa. Unia bułgarska zyskuje w gabinetsch użył w celu powaśnienis warstw społecznych lub 
bynajmniej potrzeby narażać punownie losów swej ; europejskich coraz liczniejszych zwolenników. Jak osiągnięcia osobistych zysków. 


o 0 oj o eo 


rze dla ludu i zdobył u niego wielki mir i sza- 
nigdy nie na 


„Co się tyczy naszego stanowiska w tej spra- 


stopnia przewidywaliśmy nawet, że tak się ta 
rzeoz skończy. Albowiem wnet po ukończonych 
wyborach do Rady państwa, otrzymaliśmy pismo 
zbiorowe od kilku kapłanów tego okręgu wybor- 
czego, znanych z wielkiej świątobliwości, prawo- 
ści i patryotyzmu, mianowicie od ks Kolbuszew- 
skiego, kanonika, dziekana i prezesa rady powia- 
towej w Pilźnie, ks. Otowskiego, kanonika hono- 
rowego, dziekana i proboszeza w (ręboszowie i 
od ks. Długoszewskiego proboszcza w Pilznie; w 
piśmie tem wymienieni kapłani wyłuszczali całą 
sprawę i wykszywali czarno na białem, że wina 
nieporozumienia nie spoczywała po stronie du- 
chowieństwa. Ale za nadto były jeszcze wtedy 
rozbudzone namiętności, za nadto wrzało w obu 
obozach, aby było rzeczą właściwą poruszać tę 
sprawę publicznie. Wiedzieliśmy nadto, że spra- 
. 


Sprawa nie toczyła się kiedykolwiek między 


bem środka z drugiej strony. 
P. Męciński ani sisu w- nie 
zabierał I w jej załatwieniu ża ue 


brał udziała. 

Jakie wrażenie odniosła komisya badająca te 
sprawy, najlepiej uwydstni przytoczenie spra- 
wozdania komisyi, które klub wziął do zgadza- 


jącej się wiadomości, a które dosłownie przyta- 


czam. 

„Sprawozdanie komisyi wybranej z grona po- 
słów klubu środka dla zbadania, o ile zachowa- 
nie się posła ks. dr. Kopye!ńskiego podczas ca- 
łej akeyi wyborczej na posła do Rady państwa 
w roku 1855 z okręgu Tarnów-Pilzno-Dąbrowa 
odpowiadało wymaganiom obowiązków ciążących 
na obywatelu swój kraj miłującym, a który bę- 
dae posłem na Sejm, jest zarazem członkiem 
kłubu sejmowego, o ile postępowanie księdza dr. 
Kopycińskiego w roku 1885 zgadzało się z re- 
gulaminem obowiązującym każdego członka klu- 
bu „środka. * 

„Po zbadaniu szezegółowem całej sprawy jużto 
przez informacyę zasiągniętą z urzędowych aktów. 
dzienników i pism prywatnych całej akcyi wy- 


SŁOMIANY CZŁOWIEK. 


Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772 
przez 
Jama Zacharyasiewicza. 
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Xl. 


Msliowsna płótno, przedstawiające wielkie mia- 
sto bez dachów, podniosło się do góry, a sie- 
dzący na krzesłach spektatorowie, ujrzeli przed 
sobą obszerny ogród z palmami i drzewami oli- 
wnemi. Przez ogród przechodziło właśuie dwuna- 
stu różnego wieku ludzi w długich, niby grec- 
kich szatach. 

— Cóż to będzie? — zapytał komisarz , sio- 
dzącego obok gospodarza, — czego ten rudy 
człowiek tak groźnem okiem patrzy ? 

— To będzie misterium biblijne, — odpowie- 
dział gospodarz, — jakie u nas po klasztorach 
dawać zwykli. 

Tymczasem dwunastu ludzi chodziło czas nie- 
jaki po ogrodzie, pytaiąc międay sobą o mistrza. 
Jedęn pokazywał w tę, drugi w ową stronę, 
wreszcie uderzyła jasność z po za wysokiej ska- 
ły. Za tę skałę poszli ludzie, prócz jednego o 
rudych włosach , który został. Gdy się odwrócił 
i na spektatorów spojrzał, ujrzeli wszyscy, że 
miał dwie blizny na twarzy. Owinięty był jakąś 
żółtą płachtą, a w ręku trzymał spory worek, 
Spojrzał po spektatorach i rzekł : 

— Jestem jednym z apostołów, którzy tam po 
ogrodzie się rozeszli, szukając noclegu... jestem 
nawet wielkim skarbnikiem tej bosej rzeszy, ale 
zysku z tego nie mam wiele. 

Tu podniósł duży worek do góry, który był 
próżny, a z zanadrza dobył mały, ale pękaty. 
I mówił dalej: 

— Oto worek wyobrażający nasz skarb publi- 


me a op A gi Şa 


cany: jest chudy i cienki] Zaledwie kolace się 
w nim kilka groszy!... A mój woreczek także 
nia wiele mieści! I jakiż to interes? Gdybym 
był celnikiem , jużbym sobie coś uciułał. I ten 
i ów pchnie coś do ręki. A to apostolstwo i 
funta kłaków nie warte! Włóczymy się od mia- 
sta do miasta, prawimy ludziom o królestwie 
bożem, a sama] nie mamy ani baraniny z ryżem, 
ani kubka winal... Cóż wielki skarbnik takiego 
królestwa może oblizać? Gdyśmy szli do Jero- 
zolimy, to zamiast mięsa i wina, rzucali nam 
liście pod nogi! Dzisiaj mieliśmy ucztować... 
i cóż wielki skarbnik zarobi na zakupnie małe- 
go baranka? Zaledwie dziesięć groszy dał mi żyd 
za skórkę| Gdyby to był wół przynajmniej |... 

Apostolski skarbnik przeszedł się z indyguacyą 
kilka razy, potrząsając próżnym workiem publi- 
cznym i marszcząc twarz z nieukontentowania. 

— Jak widzę, — rzekł po niejakim czasie, — 
trzeba to bose apostolstwo wraz z króles' wem bo- 
żem pożegnać i szukać innego interesu. Człek 
musi myśleć o starości, aby miał spokojny kawa- 
łek chleba. Jeść surowe ziarno z kłóska, ręką 
czerpać wodę z potoka i spać po publicznych o- 
grodach... to do niczego nie prowadzi. Trzeba o 
czemś innem pomyśleć | 
i% po za drzewa oliwnego wysunęła się postać 
w aWasowym żŻupanie i w sobolej czapce na 
głowie. 

— Dobry wieczór, — ozwała się postać, — 
jak się masz mości Iskaryocie ? 

Apostoł-malkontent spojrzał na postać w atła- 
sowym żupanie i mruknął pod nosem : 

— Miałby-że Bóg przysłać go do mnie, jak 
przysłał Habakuka do głodnego Daniela?... Kto 
jesteś? — dodał głośno, — i z jakim interesem 
przychodzisz do mnie? 

— Jestem wspólnik wekslarza Natana, któ- 
ry w bóźniey jerozolimskiej ma pierwsze miejsce 


obok arcy-kapłana i rzymskiego gubernatora Ja-|d'ugiej stronie. 


skim wskazał drogę do miejsca, w którem wasz 
mistrz przebywa. Jeżeli cheesz co zarobić, to in- 
teres skończony. 

Skarbnik apostolski uśmiechnął się, jakby coś 
słodkiego połknął. Potem zamyślił się głęboko. 

— Trzydzieści srebrników za taki interes, — 
rzekł po ehwili, — to za mało. Przysiągłem mi- 
strzowi, że go nigdy nie opuszczę, że z nim bę- 
dę razem pracował w winnicy królestwa bożego! 

— Królestwo boże, — odparł wspólnik firmy 
wekslarskiej—to wiatr, co po polu wieje, a sre- 
brnik, to pieniądz, za który można mieć barani- 
nę z ryżem i kufel wina, które ma woń róży 
jerychońskiej | 

.— To prawda, ale trzydzieści srebrników, to 


m O ZZOZ 0 


dać było krużganek pałacu, na którym w złoco- 
nem krześle siedział w purpurowej todze jakiś 
dygaitarz. Otaczali go żołnierze w żelaznej zbroi 
i sędziwi doradcy 4 długiemi brodami. Dalej, na 
górze, widać było trzy krzyże. Przed krużgan- 
kiem stała rzesza żydów 

Jeden z nich w okazałym żupanie i ezapee 
sobolowej, zbliżył się do krużganku, a pokłoni- 
wszy się, rzekł: 

— Jaśnie Wielmożny Panie, nie mamy już 
króla izraelskiego, sami ukrzyżowaliśmy go. Po- 
śpieszamy z wiernopoddańczym afektem do cie- 
bie, abyś raczył być tłómaczem naszych senty- 
mentów tam, gdzie potrzeba. Za to spodziewamy 
się różnych łask, dostojeństw i złola, bo przecież 


dyabelnie mało! Zdradzić tego, którego się ko-|na to zasłużyliśmy. 


cha, oddać go w ręce obcych .. . 
więcej warte! 

— Możesz dostąpić jakiej łaski, dostać urząd 
intratny, albo liwerunek dla wojsk Cezara | 

Brat-apostoł namyślał się czas niejaki, potem 
wyciągnął chudą rękę, na której wyliczył wspól- 
nik firmy wekslarskiej trzydzieści srebrników. 

— Gdzież są owi żołnierze, którym mam dro- 
gę wskazać ? — zapytał były apostoł. 

Pośrednik wekslarski klasnął w dłonie, a z po 
za grubej palmy wysunął się w milczeniu zbroj- 
ny hufiec. Miał krótkie miecze przy boku, a w 
jręku dlugie włócznie. Niektórzy z nich mieli po- 
wrozy i żelazne łańcuchy na tego, którego schwy- 
tać mieli. 

Były apostoł stanął na ich czele i cały hufiee 
zaczął się ostrożnie poruszać ku ciemnej skale, 
z po za której biła na niebo wielka jasność. 

Tu zapadła kurtyna. 


to przecież 


— Teatrum biblijne, — rzekł komisarz do go- 
spodarza, ale równocześnie zagadnęła go jejmość 
w sukni z białego jedwabiu, która siedziała po 
Wypytywała go o Wiedniu i o 


dei. Firma nasza dostała zlecenie wypłacić truy-|zabawach na dworze. 


dzieści srebrników temu, ktoby żołnierzom rzym: 


Tymczasem podniosła się znowu kurtyna Wi- 


— Czyż nie będziecie mieć żalu za tym kró- 


|lem waszym? — ozwał się głos z krużganku. 


— (óż on nam mógł dać?.. Był bosy i czer- 
pał dłonią wodę z krynicy! 

— Będę się starał, abyście mieli zawsze ba- 
raninę w garnkach waszych i pili wino z wonią 
róży jerychońskiej | 

— Dzięki ci, zaeny mężu; przy takich spe 
cyałach, jakie nam opisujesz, nie będziemy się 
nigdy oglądać na Golgotę! Przysięgamy ci w imie- 
niu naszem i naszych potomków | | 

Sędziwy żydowin skłonił się i odszedł, a na 
jego miejscu stanął drugi. v 

— Jestem Szmul Ahasver i przychodzę prosić 
o dostojeństwo jakie. Pochodzę w;prostej linii od | 
Arona, a w bóźnicy siedziałem dziesiąty po ar- 
cykapłanie. Mam wpływ na motłoch żydowski, a 
jeśli zaszezycisz mię wysokim urzędem , lub nie- 
poślednim tytułem, będę tym motłochem kiero- 
wał tak, aby on nigdy na Golgotę nie patrzał, 
tylko na wieczne wiełkie miasto! 

— Prośbie twojej stanie się zadość, — zawo- 
łał znowu głos z krużganku. 

Za nim występywali inni. Każdy prosił o eoé 
i nisko się kłaniał. Jeden spychał drugiego, wy- 
liczał swoje zasługi i prosił o łaski. 


Z rzeszy, która opodal stała, wysunął się ów 
skarbnik apostolski, który rzymskich żołnierzy 
prowadził nocą w ogrodzie publicznym. Na twa- 
rzy miał dwie blizny, w garści trzymał srebęni- 
ki. Wypłowiały chałat przepasany miał grubym 
postronkiem. 

— Jestem Judasz lskaryot , — rzekł, podno- 
sząc głowę do krużganku — i jam to wskazał 
drogę żołnierzom, gdzie ukrywał się mój mistrz 
ukochany. Za to otrzymałem tylko nędznych trzy- 
dzięści srebrników. Przecież interes taki więcej 
wart. Inni dostali tyle, którzy nie nie robili, a 
ja straciłem wiele. Niepokój trapi mię w nocy, 
baranina nie smakuje mi, a zwykłe wigo, wyda- 
ja mi się jak ocet. Trzeba coś lepszego jeść i 
pić, a na to moje srebrniki nie wystarczą. Chciej 
o panie nadać mi jaki urząd intratny, albo liwe- 
runek dla legionów rzymskich. 

— Idź precz, obrzydły człowieku! — zawołał 
głos z krużganku, — to, coś uczynił płaci się 
tylko srebrnikiem, ale nie łaską i dostojeństwem. 
Jesteś zapłacony, a teraz : idź sobie s panem Bo- 
giem i pisuj do mnie na Berdyczów ! 

— Jakto? — krzyknął wściskły skarbnik apo- 
stolski, — to iaka zapłata za to com. uczynił ?... 
W takim razie nie pozostaje mi nie innego, jak 
tylko powiesić się na drzewie oliwnem | 

W tej chwili steło się wielkie zamięszanie. 
Rozpadła się ziemia, z której naprzód wybuch- 
nął p omień, a za nim wysunął się rogaty dya- 
beł, z harcapem, w czerwonym iraku, z kapelu- 
szem pod .pachą Za nim wyroiło się mnóstwo 
podobnych do niego dyabłów. 

Pierwszy ukłonił się nisko i rzekł do spekta- 
torów : l 

— Jestem jego królewska mość, Lueyper, król 
piekła i tych, którzy się tam dostali. Przychodzę 
po moich nowych poddanych, którzy mi się na- 
leżą. Przepełniła się miarka ich herezyj , kłam- 
stwa, obłudy , zaprzaństwa i zdrady... chodźcie 
do mnie moje dzieci | (O. d. n.) 
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borezej dotyczących, jak również z ustnych o- 
świadczeń osób, które bądź w tej akeyi udzial 
brały, bądź jako bezstronni świadkowie jej się 
przypatrywały, przyszła komisya jednomyślnie do 
przekonania, oświadczając, że 

„nie podnosząc już zarzutu braku 
karności narodowej wobec orzeczeń 
centralnego komitetu wyborczego w 
Krakowie, któryto zarzut musi spot- 
ks.dr.Kopycińskiego,—tenże dał także 
rażący dowód braku solidarności klu- 
bowej, do której w kwestyi wyborów 
członkowie jednego klubu powinni 
się czuć obowiązani. 

„Gdy na sesyi sejmowej z dnia 7 b. m. ks. 
dr. Kopyciński postawił wniosek samodzielnie, 
bez zawiadomienia klubu środka, którego był 
członkiem, a czyn tego rodzaju sprzeciwia się § 
7 regulaminu, który go pewinien był obowiązy- 
wać, komisya oświadcza, że 

„Ww d. 7 b. m. postawieniem na sesyi 
sejmowej wniosku bez zezwolenia 
klubu ka. dr. Kopyciński przekroczył 
jego regulamin. 

Komisya wnosi: 

„Klub przyjmuje to sprawozdanie do wiado- 
mości.“ 

Upraszająe WPana, byś zechciał umieścić to 
moje pismo, prostujące wyżej wspomniany arty- 
ku? w N. 292 Przeglądu, w jednym z najbliż- 
szych numerów, łączę wyrazy wysokiego powa- 
żania. Apolinary Jaworski 

przewodniczący klubu środka. 

Lwów 22 grudnia 1885 r. 


Układy cłowo-handlowe. 


Wiedeń, 26 grudnia. (Koresp. Now. Reformy.) 

Że przed świąteczne układy konferencyi cłowo- 
handlowej spełzły na niczem, to ostatecznie wia- 
domo; tego nie potrafiły ukryć nawet dzienniki 
najwięcej rządowe z tą różnicą, że jedne przedstawiły 
ten takt z pewną obojętnością , jakby to była 
sprawa, która zresztą nikogo nie może bliżej in- 
teresować , inne starały się przedstawić rzecz w 
świetle jak najłagodniejszem. I dziwna rzecz, że 
właśnie tego roku, kiedy powszechnie uwaga 
wszystkich zajęta jest różnemi kwestysmi eko- 
nomiczno-finansowemi, że właśnie teraz sprawa 
wielkiej wagi tak pod względem politycznym jak 
ekonomiczno - finansowym zdaje się nie budzić 
wcale żadnego żywszego zajęcia, skoro wystarcza 
zarejestrować rezultat krótko bez bliższych uwag 
i komentarzy. Zdaje się jednak, że to długo nie 
potrwa, bo sejm węgierski, skoro się zbierze po 
świętach, uałyszy zapewne kilka interpelacyj, od- 
noszących się do tej sprawy, gdyż na Węgrzech, 
mimo wszelkiego zaufania do gabinetu ze strony 
przeważnej części posłów, jeat wielu takich, któ- 
rzy, choćby tylko w eelu poinformowania siebie 
i kraju o stanie rzeczy, nie omieszkają interpe- 
lować rządu o szczegóły sprawy i o przebieg 
rokowań. 

Jeżeli oczekiwania nasze w tej mierze nas nie 
zawiodą, to się dowiemy, jak sprawa stoi, a a33- 
dzimy, że będzie to ciekawem również dla wie- 
cowników galicyjskich, bo sądzimy, że zwołująe 
się, gromadząc, naradzając i uchwalając czy to 
rezolucye, czy to deputacye nawet, — nie my- 
śleli przecież o zrobieniu chwilowej demonstra- 
cyjki bez głębokiego powodu z jednej, a szczerego 
zamiaru z drugiej strony do zrobienia czegoś, co 
ma mieć istotnie realne znaczenie. 

Sądzimy zatem, że i dla nich będzie interesu- 
jącem dowiedzieć się, jak obeenie sprawa stoi 
między obu gabinetami; jakie są zapatrywania, 
cele i dążenia; co było przyczyną, że mimo 
poprzednich umów między obu gabinetami kon- 
ferencya wspólna nie doprowadziła do pożądane- 
go porozumienia; — czego zatem trzymać się 
należy, czego się spodziewać, a czego obawiać 
się można. Przypuszczamy bowiem, że w gronie 
uczestników wiecu głośnego, pomimo że na nim 
uchwalono kilka dziwacznych rezolucyj, jak owa 
o zniżeniu podatków, o 3 pre. pożyczkach hi- 
potecznych w banku austryacko - węgierskim, 
a wregźcie o deputacyi do tronu, a zapomniano 
o innych praktyczniejszych i łatwiejszych do zrea- 
lizowania, — że mimo to są tacy, którzy nietyl- 
ko od wielkiego święta zrywają się do robienia 
wielkiej polityki ekonomicznej, ale traktują ją 
poważnie, statecznie t. j. z uwzględnieniem 
wszelkich okoliczności realnie ważnych, mających 
znaczenie ogólniejsze, a nie wyłącznie zaścian- 
kowo-galicyjsko-ziemiańskie. 

Bądź jak bądź dotąd jest pewna, — że mię- 
dzy innemi jedną z przyczyn nieudania się wspól- 
nej konferencyi jest to, że Węgrzy chociaż nie 
skłonni do zgodzenia się na wysokie eła od wy- 
robów przemysłu zagranicznego w obawie odwe- 
tu, domagali się przecież większych (niż austryacey 
delegaci) ceł na wyroby zbytkowe tak dalece, 
że żądania ich równały się nie ełom ochronnym, 
ale raczej cłom finansowym, jak na kawę i her- 
batę. Rozumowanie ich w tej mierze nie jest 
bez podstawy Sądzą oni bowiem, że bez wyro- 
bów zbytkowych można się snadnie obejść, a kto 
koniecznie mieć je pragnie, może za nie więcej 
zapłacić, z czego skarb tylko skorzysta. 

Przy tem wiedzą dobrze, że tego rodzaju za- 
graniczne wyroby zbytkowe, opłacając cło wyso- 
kie na granicy, przyczynią się ewentualnie do 
podniesienia wspólnego dochodu; a ponieważ kon- 
sumentami takich wyrobów są przeważnie mieszkań- 
cy zachodnich prowincyj sustryackich, a na Wę- 
grzech tylko ludzie majętniejsi, przyzwyczajeni do 
większej wygody i zbytku, więc ewentualna opłata 
spadnie przeważnie na bogatsze kraje zachodnie 
i klasy msjętniejsze z korzyścią dla skarbu wę- 

ierskiego, bo tem mniej wypadnie dopłacać na 
wydatki wspólne. Czy się nie mylą w tem wy- 
rachowaniu, to inna kwestya, bo być może, że 
przy zbyt wysokich cłach na takie towary zmniej- 
szy się dowóz tak dalece, że nie starczy skórka 
za wyprawę, chociaż być także może, że się sta- 
nie to, co widzimy na kawie i herbacie, które 
mimo wysokich ceł finansowych nie straciły by- 
najmniej odbytu. 

Atoli nietylko w tych kweatysch, o których 
wyżej i w poprzednich lista h wspomniałem, za- 
chodzą ważne różnice; są jeszcze inne szkopuły, 
o które potrąca ugoda austryacko-węgierska, cho- 
ciaż nie ma obawy, by z tego powodu nie przy- 
szło do układu, bo mimo poważnego stronnictwa 


w Węgrzech, dążącego do odłączenia się od Au-! 


NOWA REFORMA. 


stryi w sprawach cłowo-hańdlowych, bardzo prze- 
ważna część poważnych polityków o tem ani my- 
Śli, ale tymezasem umie targować się wytrwale, 
i jak dotąd bywało — skutecznie. 
Równocześnie ze sprawą cłowo-handlową, jako 
integralna część obopólnej ugody, jest właśnie 
nieomówiona jeszcze co do szczegółów kwestya 
procentu na pokrycie spraw wspólnych. Nadto 
przychodzi jeszcze żądanie Węgrów w sprawie 
wspólnego banku a .stro-węgierskiego. W tej mie- 
rze zgodzono się już w zasadzie na przydłużenie 


cie mogłaby być zdrowiu szkodliwą ? 


nach pp. Szancera, Barucha i br. Reya mogłaby 
być zdrowiu szkodliwą ?* 

W odpowiedzi na te pytania Wydział lekarski 
przedkłada następującą opinię: 

Jak powszechnie wiadomo. jest eorysz w Eu- 
ropie powszechnym pasożytem na życie, przyda- 
rzsjącym się wyjątkowo na owsia i 'ęczm'eniu, 
a pospolitym na wielu trawach krajowych. Mimo, 


„l. Jaka zawartość minimalna eporyszu w ży- 


2. Czy zawartość sporyszu, sprawdzona w mły- 


przywileju, na pomnożenie monety obiegowej, 


czyli znaczków papierkowych znacznie wyżej po 
nad kwotę dotychczasową, dalej na większe upo- 


sażenie oddziału bankowego węgierskiego w Bu- 


dapeszcie ; rozchodzi się jednak o rozdział do- 


chodu z podatku głównie od pożyczek hipotecz- 
nych, s jeszcze więcej o warunki, pod jakiemi bank 
ma pożyczać na przyszłość, bo niektórzy obawiają 
się, aby ze zbytnich ustępstw na rzecz ziemiań, 
stwa kurs papierków bankowych nie utracił swej 
wartości handlowej — w porównaniu z monetą. 
Jak widać, są to sprawy ważne pod każdym 
względem, dlatego niełatwo przyjść do porozu- 
mienia. 

Kwestyi naftowej dotąd jeszcze nie poruszono, 
dlatego nie można na pewno przypuszczać, co 
się z nią stanie, wiadomo jednak, że przemysł 
naftowy, eo do rafineryi, rozwinięty na olbrzymią 
skalę na Wegrzech, będzie się opierał wszelkim 
zmianom, o ile sądzić można z opinii niektórych 
Izb handlewo-przemysłowych, które wręcz doma- 
gały się zniżenia cła wchodowego od surowea 


(jak wiemy fałszowanego), choćby nawet za cenę 
pewnego miernego podwyższenia opłaty konsum- 


cyjnej od wyrobu rafinowanego. 


erar 


Sprawa sporyszowa. 


Wydział krajowy otrzymał z prezydyum na- 
miestnictwa, odnośnie do uchwały sejmowej z d. 
1 grudnia b. r. w sprawie dostawy zboża gali 
cyjskiego dla c. k. armii, następującą odpowiedź, 
opartą na oświadczeniu ministra wojny w tej 
sprawie: 

„Zarządzenie, któreby wykluczyło zboże gali- 
cyjskie od dostawy dia zaopatrzenia armii, nigdy 
ne zostało wydane. Przeciwnie kilkakrotnie wy- 
dawane były postanowienia, z których wynika 
niewątpliwy zamiar wzięcia producentów krajo 
wych w obronę- 

Cała sprawa redukuje się do faktu, że galicyj- 
scy dostawcy w obrębie I. korpusu, którym po- 
ruczoną została dostawa żyta na rok 1886, przed- 
stawili do odbioru Żyto z sporyszem i to w ta- 
kiej ilości zanieczyszezone, która uznaną została 
za szkodliwą dla zdrowia nietylko przez trzy woj- 
skowo-lekarskie instancye, mianowicie przez woj- 
skowo-aanitarny komitet w Wiedniu, przez leka- 
rzy wojskowych w Krakowie i Tarnowie, wre- 
szcie przez szefa sanitarnego w Krakowie, lecz 
także przez cywilnych lekarzy sądowych w Tar- 
nowie. 

Że wśród takich okoliczności zboże to, jako 
nie kwalifikujące się do dostawy uznane zostało, 
nie należy tego uważać za szykanowanie galicyj- 
skich oferentów, lecz za zarządzenie, leżące w 
naturze rzeczy i w interesie zaopatrywania woj- 
ska. 

Pomienionym dostawcom zupełnie pozostawio- 
no do woli dostawić żyto bez sporyszu, lub za- 
nieczyszczone sporyszem w nieszkodliwej ilości, 
Dostawcy oświadczyli jednakże, że tego uczynić 
nie mogą i wprost odstąpili od interesu. Gdy 
nadto stanowczo wyrażono, że w tym roku w o 
brębie I. korpusu nie może być dostawione żyto 
zdrowe, stosownie do wymogów sanitarnych, nie 
pozostawało nie innego, jak tylko postarać się w 
roku w obrębie I. korpusu (Lwów). a po części 
na Węgrzech, o potrzebne dla stacyj w Krako- 
wie, Tarnowie, Jarosławiu i Przemyślu żyto, któ- 
rego tamże bez szkodliwego dla zdrowia zanie- 
czyszczenia nie można było dostać. 

Co do postanowienia o zanieczyszczeniu spo- 
ryszem żyta na potrzeby wojska zakupywać się 
mającego należy zaznaczyć, że postanowienie to 
wcale nie jest nowem. Wedłng „Prowizoryczne- 
go przepisu dla magazynów wojskowych z roku 
1861,“ który zostawał w mocy obowiązującej aż 
do roku 1884, żyto, zanieczyszczone sporyszem 
choćby w najmniejszej ilości, wykluczone było abso- 
lutnie od dostawy wojskowej W wsdarym w r. 
1884 „Przępisie o zaopatrywaniu wojska w cza- 
sie pokoju“ umieszczone zostało ułatwiające po- 
stanowienie, że sporysz znajdować się może tu 
i owdzie (vercinselt), W r. b. dodano do tego 
postanowienia objaśnienie, że w wypadkach co do 
dopuszezalnej ilości sporyszu zachodzą wątpliwo- 
ści, opinia wojskowo-lekarska ma być zasiągniętą 
i rozstrzygającą. P. minister wojny mniema, że 
w tej mierze działał głównie w interesie rolni- 
ctwa galicyjskiego. Postanowienie to jednak obo- 
wiązuje nie w samym tylko obrębie I. korpusu, 
lecz wa wazystkich częściach obu połów monar- 
chii, a z wyjątkiem okręgu krakowskiego, nigdzie 
pod tym względem nie zaszły trudności. 

Jeżeli w obrębie I. korpusu w latach dawniej- 
szych dostawione żyto nie zostało odrzneone, to 
tłomaczyć to można tylko tem, że albo nia było 
sporyszu w tem życie, albo że organa intenden- 
tury nie dopełniły swojego obowiązku. 

Ponieważ zresztą Wydział krajowy zasięgnął 
opinii wydziału lekarskiego w Krakowie i gali- 
cyjskich towarzystw gospodarskich, przeto pan 
minister wojny zastrzegł sobie wydanie zarządzeń 
potrzebnych do wyjaśnienia i sfinalizowania tej 
sprawy po nadejściu powyższych opinii do mini- 
sterstwa. Pan minister wojny zażądał jaknajry- 
chlejszego przedłożenia tych opinii, dodając przy- 
tem, że chociaż mu dobro rodzimego rolnietwa 
bardzo na aercu leży. ze względu na wchodzące 
w grę żywotne interesa wojska, nie może aż do 
ostatecznego rozwiązania wywołanej kwestyi o- 
puścić zajętego stanowiska eo do dopuszczalnej 
ilości sporyszu. 


O a) 
Opinia Wydziału lekarskiego Wszechnicy 
Jagiellońskiej w sprawie sporyszu. 


Odezwą z dnia 4go grudnia b. r. 1. 62.365 
żąda Wydział krajowy odpowiedzi na następujące 
pytania : 


wiu nieprzyjaznych, przeto żyta, ściśl: rzecz bio- 
rąc, sporyszu zawierać nie powinno. Sporysz w 
zbożu daje się łatwo spostrz.dz i przy postępie 
w ulepszeniach narzędzi agronomieznych i mly- 
narskich , drogą mechaniczną. jsko cialo lżejsze 
od zboża do pewnych granie wydalić. Po» za temi 


bywać jedynie ręcznie przez wydobywunie poje- 
dynczych ziarn wśród zboża. Niewiadomą jest 


niu z otrębami, to jednak pewna, że tylko ta 
ilość sporyszu, która po mieleniu w mące pozo- 
staje, może być zdrowiu szkodliwą. Oznaczenie 
zatem ilości sporyszu w zbożu nie może być wy 
razem tego stosunku, w którym mąka, otrzymana 
z żyta, poddanego próbie, byłaby zanieczyszczona 
sporyszem. Oznaczenie sporyszu w mące może 


{być z całą Ścisłością przeprowadzone za pomocą 


metod wytrawiania oraz przyrządu spektralnego, 
tak, iż według badań prof. dra Stopezańskiego 
można wykryć z całą ścisłością 0'05% sporyszu, 
a nawet przy użyciu większej ilości mąki posu- 
nąć się w dokładności jeszcze dalej aż do gra- 
nicy 0:029/ą. 

Tylko więc taką drogą możnaby się przekonać, 
czy obliczone cyfry zawartości sporyszu w zbożu, 
dające średnio 00214 proc., odpowiadają zawar- 
tości sporyszu w mące. To pewna, że ilości spo- 
ryszu, wywołujące chorobę, „rojnieą* zwaną, 
która dawniej według tego, co nam historya me- 
dycyny podaje, bardzo często się zdarzała, były 
bez Żadnego porównania większe. I tak n. p. 
Falck w dziele zbiorowem „Handbuch des öften- 
tlichen Gesundheitswesens* pod redakecyą dra 
Eulenberga, wyraża się o nich (Tom I, str. 733) 
temi słowy: „Obserwowano epidemie Ergotismus 
convulswus, wywołane przez użycie chleba, za 
wierującego 6—129/, sporyszu, z drugiej strony 
ilość trzecizny, potrzebną do wywołania postaci 
zgorzelinowej, szacowano na 25 do 33 89/,. 

W dzisiejszych czasach — dzięki ulepszonym 
środkom czyszczenia zboża — epidemie rojnicy 
są bez porównania rzadsze. U nas w kraju pi- 
sma lekarskie nie podają ani jednego takiego 
przypadku, pomimo tego, że lud nasz niewątpli- 
wie żywi się żytem, które jest po największej 
części mniej starannie oczyszezone, 
niżżytozwiększych własności, weho- 
dzące w handel,i że lud spożywa naj- 
częściej chleb z otrębami. 

W ostatnich 30 latach znane są, według ze- 
stawienia dra Menckego („Deutsches Archiv fir 
klinische Medicin“, T. XXXIII. Lipsk 1888) na- 
stępujące epidemie rojniey : 

W r. 1854 w Brunszwiku, gdzie trwała epi- 
demia 2 lata, w ciągu których zapadło 155 osób. 
a 25 zmarło, i w dobrach Schwarz - Kosteletz w 
(Czechach, w r. 1856 w Holzminden, w r. 1857 
w Siedmiogrodzie uległo rojnicy 283 osób, z po- 
śród których 98 zmarło, w r. 1867 zapadło w 
okolicy Chemnitz 8 osób, z których 2 zmarły, 
i w Bawaryi, gdzie 20 osób zapadło, w r. 1862 
i 1863 były epidemie także w Finlandyi, w r. 
1879 w obwodzie B:lowskim w Rosyi, a równo 
cześnie i w Górnem księstwie Hesskiem zapadło 
w 15 miejscowościach obwodu Frankenberskiego 
500 osób, z których prawie 5% zmarło. W r. 
1856 obserwowano w szpitalu powszechnym w 
Wiedniu jeden wypadek ergotyzmu zgorzelinowe- 


go. dotyczący chorego, który przybył z Berna. 


Z opisu wspomnianej epidemii w księstwie He- 
skiem w zimie r. 1879 wynika, że ilość sporyszu 
w Życie i jęczmieniu, oznaczona przez wybieranie 
ze zboża i ważenie odpowiadała średnio £9/,. 
Jest to według dzisiejszych wiado- 
mości minimalna granica przymie- 
szki, która według wszystkich dat, 
tyczących się rojnicy może ją wywo- 
lać — z drugiej strony znanemi są w historyj 
medycyny wypadki, w których żyto zawierało 
znaczne ilości sporyszu, a mimoto spożywano je 
bez szkody dla zdrowia n. p. w Holsztynie (Hirsch, 
Handbuch der histor.-geegraph. Pathologie Er- 
langen. T. I, str. 466). Różnica ta w zachowa 
niu się, tłómaczy się okolicznością, że nie cała 
masa sporyszu sprawia rojnicę, lecz pewne tylko 
pierwiastki toksykologiczne, które znajdują się 
w sporyszu w zmiennych ale nieznacznych ilo- 
ściach, a które w niepoznanych dotąd warunkach 
raz w większym, drugi raz w mniejszym wytwa 
rzają się stopniu, a stąd sporysz raz jest więcej, 
drugi raz mniej szkodliwym, albo zgoła nieszko- 
dliwym. Zależy to nietylko od większego lub 
mniejszego stopnia jego dojrzałości, ale także od 
sposobu i czasu przechowania, jest zatem bardzo 
zmiennem, & również zawisło to od własności 
ustroju ludzkiego i odporności tegoż lub warun- 
ków usposabiających. Większa lub mniejsza szko- 
dliwość sporyszu, nie zależy więc tyle od ilości 
sporyszu w życie, ile od ilości jego pierwiastków 
toksykologicznych, niedostatecznie dotąd pozna- 
nych. 

Posiadamy też daty eo do iloś:i sporyszu w 
mące, tem ciekawsze, że pochodzą z sąsiedniego 
pam Śląska. 

W r. 1877 dr. Hulwa w Wrocławiu podda- 
wał różne rodzaje mąki badaniu co do Sporyszu 
i przekonał się, że na 160 prób mąki żytniej 70 
zawierało 1), lub więcej procent, 87 zawierało '/, 
lub więcej */o, 6 zaś nawet 1—24, "Jo, 8 zale- 


cznej oddziaływania nie dawały. Ale i eo do tych 
ostatnich nawet można mieć pewuą wątpliwość, 
czy były zupełnie wolne od sporyszu, mogły go 


metoda bowiem badania, przez dr. Hnlwę obra- 
na, tę dopiero ilość z pewnością wskazywała. 
Mimo to dr. Hulwa podając to sprawozdanie o 
rozbiorach różnych rodzajów mąki na posiedze- 


że w sztuce lekarskiej jest cenuym środkiem, toj27/4/, sporyszu wydawały, gdy w księstwie hə- 
przecież dla niektórych swych składników nie|skiem była już epidemia w r. 1879 przy 2°% 
jest dla zdrowia obojętnym i może szkodliwiersporyszu. Przemawia to najdowodniej za tem, że 
oddziaływać. Ponieważ zaś żyto i wszelkie z nie-|epidemie nie zależą wyłącznie od ilości sporyszu, 
go wyroby należą do najpowszechniejszych po-jale na granicy szkodliwego jego przymieszku od 
karmów, a te, jak się sumo z siebe rozumie, po-|ilości znajdujących się w nim składników toksy- 
winny być wolne od wszelkich czynników, zdro- | kulogicznych. 


granicami jednak oczyszczenie jego może się od-|obozu konserwatywnego u nas, można mieć wy- 
| 


rzeczą, jaka ilość sporyszu odchodzi przy miele- |skiego, iż mimo zgromadzeń i narad wiecowych 


dwie 11 było takich, które przy próbie chemi-|jewski i t. d., ludzie bez kwestyi zamożni, ale 


bowiem zawierać w mniejszej ilości niż */, pre., jski. — Z jakiej racyi (na koj czort), powiedzcie, 


ò Kraków 30 Grudnia 1885. 


niu sekcyi higienicznej śląskiego Towarzystwa dla, knym obdarzonemu talentem słowa, dano consi- 
oświaty ojczystej, ani słowem nie wspomina, aby lium abeundi, jak wyżej. Graźdanin domaga się 
obserwowano przypadki rojniey, albo jakichś innych jatoli tego środka nietylko dla jednego p. Mülle- 
dolegliwości. nadmienia nadto, że w poprzednim įra. Był wezoraj jeszcze inny mowca, który czy- 
roku był znaczny obrót handlowy żytem rosyj-|tał pierwszą lekcyę historyi w uniwersytecie, pro- 
skiem i polskiem, które bardzo wiele sporyszu|fesor i tajny radca Siemiewski, wiceprezydent 
zawierało, 8 które masami w młynach przera-|m. Petersburga, człowiek pewnych przekonań i 
biano. W sprawozdaniach aekcyi lekarskiej tegoż | nader popularny. O nim to i o jego lekcyi w ten 
Towarzystwa nie ma najmniejszej wzmianki o epi-|sposób mówi ks. Meszczerski: 
demii, należy zatem przypuszczać, Że nie było| „Był czas, kiedy Siemiewskiemu, dla bardzo 
przypadków rojniey, mimo że niektóre próby| właściwych powodów, pomimo a raczej dlatego, 
że był tajnym radcą, nie było wolno czytać le- 
kcyj... bo dla nikogo nie jest tajemnicą, że spo- 
sób myślenia Siemiewskiego w pojęciu rządowem 
jest bardzo niepożądany, poprostu mówiąc czer- 
wony. Doprawdy, nie można też pojąć, dlaczego 
dziś, dzięki Bogu, w uniwersytecie wszystko jest 
spokojne, kiedy studenci zaczęli się uczyć, i na- 
sta? porządek, dlaczego, pytam się, wpuszczono 
tam Siemiewskiego, człowieka bez taktu, wcale 
nieuczonego, znającego z historyi tylko słowa 
anegdoty, szydzące z panujących... Dlaczego te- 
mu „mężowi nauki“ pozwolono czytać lekcye 
à la Parisienne“... 
„— I cóż, pytam się studenta, który tylko co 
z tej prelekcyi wrócił. Ciekawe ? 
„= Przepych. Anekdotki o Pawle Piotrowiczu 
i śmiechu co niemiara. Jabym go wygnał mio- 
tłą z audytoryum, dodał z uczuciem student; a 
tymczasem robią mu owacye. I Bóg wie, jakie 
jeszeze będą... jak do Mikołaja dojdzie... * 
„Komuż, powiedzcie na miłość boską, potrzeba 
znowu burzyć umysły i demoralizować młodzież 
prelekcyami ludzi bez nauki i bez zasad?* 
Wracając do Orestesa Millera, temu poświęca 
Graśdanin na epilog czterowiersz następującej 
dosłownie treści: 
„Czy to Puszkin, czy to Szylłer, 
„Spaliłby swe wiersze Święcie, 
„Gdyby tylko miał pojęcie, 
„Jak je sparodyuje Müller“. 


(Dok. nast.) 


Jakie zapatrywania kierują współpracownikami 


obrażenie 4 tego. że kiedy jeden, chcąc dać obraz 
usposobienia w kraju, napisat do Wieku warszaw- 


nad stanem ekonomicznym w kraju przed wszyst- 
kiemi innemi sprawami góruje sytuacys, stwo- 
rzona klęską Serbii — (było to w początkach 
grudnia), — to drugi ochłonąwszy ze strachu o 
los Serbii i Laenderbanku, a spostrzegłszy się wi- 
docznie, że bliższa koszula ciała niżeli sukmana, 
pisze wręcz odmiennie, że przesilenie rolnicze 
góruje wciąż nad wszystkiem innem. 

I znowu kiedy się wiec rolniczy zbierał, wów- 
czas jedno z pism ultra - konserwatywnych , za- 
chwycone wstępnemi naradami, zapowiadało wy- 
rsźnie, że wiec rozpocznie politykę na wielką 
skalę w kierunku nowym i poważnym; — teraz 
zaś, doznawszy bolesnego zawodu, powtarza arcy- 
bałamutny list ze Lwowa do warszawskiego Sło- 
wa, czem daje do poznania, że się z jego zapa- 
trywaniami zgadza zupełnie i wraz z nim ubole- 
wa nad pożałowania godnemi agitacyami, nad 
pojawieniem się nowych ambieyj, nad zamętem 
wyobrażeń. Według owego korespondenta, „gr o- 
zi krajowi nowy redzaj warcholstwa, 
może niebezpieczniejszego niż poli- 
tyczny, bo na polu ekonomiczno-gospodarskiem, 
które mie znosi dyletantyzmu. Skutkiem bezpo- 
średnim niewłaściwego, gorączkowega poruszania 
spraw ekonomicznych i finansowych, oraz fanta- 
zyówania w tej mierze mogłoby być zachwianie 
kredytu krajowego i szkodzenie takim instytu- 
cyom jak Tow. Kred., a następnie kraj traci nie- 
zmiernie na powadze i znaczeniu, szukając w spo- 
sób niewłaściwy i wyłącznie ze stanowiska gali- 
cyjskiego ratunka wobec przesilenia, które nie 
jest lokalnem, lecz europejskiem, i stawiając zwła- 
szeza żądanie nie dające się ani osiąguąć, ani po 
godzić z zasadami roztropnego i racyonalnego go- 
spodarstwa. Cały obecny ruch agraryjno- 
ekonomiezny zamiast szukać naturalnych 
dróg wyjścia, gotów wejść na manowce 
czezych manifestacyj i naiwnych 
kombinacyj. Wiec mógł być użytecznym jako 
klapa bezpieczeństwa dla ogólnego lamentu i po- 
jedynczych narzekań, ale chcieć prowadzić dalej 
politykę wiecową, mając sejm, radę państwa, To- 
warzystwa rolnicze, rady powiatowe i wiele in- 
nych instytueyj, byłoby to po prostu, a może 
bezwiednie, to samo, co stworzyć tromta- 
dracyę ekonomiczno-finsnsową i do- 
dać do biedy materyalnej , nędzę i rozstrój mo- 
ralny*. 


| nn Z TOW 


Sławianin o panslawiście. 


Wypadki na półwyspie 
Bałkańskim. 


Między ks. Aleksandrem s Wysoką Portą od- 
była się żywa wymiana depesz w sprawie po- 
koju z Serbią. Jeszcze przed tygodniem uwia- 
domiła Porta ks. Aleksandra, że reprezentant jej 
dołoży starań, ażeby przy układaniu warunków 
pokoju nwzględniono zwycięstwa bułgarskie. Na 
zapytanie księcia jak te słowa należy rozumieć, 
odpowiedziano mu z Konstantynopola, iż odnoszą 
się one do zwrotu kosztów wojennych. 
Równocześnie udała się Porta do mocarstw z pro- 
śbą o poparcie słusznych pretensyi bułgarskich 
w tej mierze. 

Ks. Aleksander przyjmował znowu Madjida 
paszę i zapewniał go o swej wierności i uległo- 
ści dla sułtana. W ciągu rozmowy oświadezył mu 
książę, iż zawarcie pokoju nietyle zależy od nie- 
go ilb od mocarstw które przyprowadziły do 
skutku rozejm; on sam jest w sprawie rumelij- 
skiej zawisłym od życzeń Rumeliotów i dla tego 
musi liczyć na wspaniałomyślność sułtana. 

Do Sofii przybył z Petersburga generał Wojej- 
kow z własnoręcznem pismem cara do księcia 
Aleksandra; treść tego pisma ma być tego ro- 
dzaju iż zdolrą jest wyrównać istniejące jeszcze 
różnice między Bułgaryą a Rosyą i ma napowrót 
pojednać księcia z carem. Książę Aleksander za- 
mierza odwiedzić dwory w Berlinie, Petersburgu 
i Wiedniu; miał już nawet otrzymać zapo- 
wnienie, że wszędzie będzie jak najuprzejmiej 
przyjęty. 

W Belgradzie odbyła się przedwczoraj rada 
ministrów, a nazajutrz wyjechał minister Q ara- 
szanin do Niszu, ażeby zdać królowi sprawę z 
wyniku narad. W Serbii utrzymuje się przeko- 
nanie, że dzisiejsze ministeryum nie utrzyma się 
długo przy władzy. Garaszanin pragnie — jak 
utrzymują — ezemprędzej ustąvić. Król Milan 
chciałby go jednak zatrzymać, dla tego też utwo- 
rzenie koalicyjnego gabinetu z Gara- 
szaninem na ezele jest bardzo prawdopo- 
dobnem, Skupczyna serbska ma być zwołaną na 
nadzwyczajną sesyę jeszcze przed Nowym Rokiem 
starego stylu. 

Armia serbska będzie tylko w części rozpu- 
szczoną. Zołnierze p erwszego powołania, którzy 
brali czynny udział w ostatniej wojnie, opuszczą 
prawie bez wyjątku szeregi, natomiast połowa 
drugiego powołania zostaje pod bronią aż do za- 
warcia pokoju. Przyjęcie warunków rozejmu przez 
rząd serbski wywołało w niektórych okolicach 
wielkie niezadowolenie. 

Gabinet angielski wysłał do Konstantynopola 
notę w odpowiedzi na okólnik Porty, wzywa- 
jący mocarstwa do udzielenia ambasadorom peł- 
nomocnictwa dla załatwienia sprawy rume- 
lijskiej. Anglia przyrzeka popierać projekt 
zwołania nowego posiedzenia konferencji. Według 
tej noty zamierza Anglias w razie, gdyby to po- 
siedzenie przyszło do skutku. działać zgodnie z za- 
sadą, wypowiedzianą w okólniku rządu 
francuskiego, który za główny cel swej po- 
lityki na wschodzie uważa zadosyćuczynienie żą- 
daniom Bułgarów bez naruszenia terytoryalnej 
całości państwa otomańskiego. Jasną jest rzeczą 
że cel ten dałby się osiągnąć jedynie przez za- 
Ta PJ ks. Aleksandra gubernatorem Ru- 
melii. 

Rząd turecki odkrył w Salonice silną agita- 
cyę narodową, podniecaną przez emisaryuszów 
greckich. Wskutek tego policya turecka rewiduje 
ściśle wszystkich podróżnych, przybywających do 
Saloniki koleją lub okrętami. Na dworcu kolei 
schwytano kilku młodych Greków, poprzebiera- 
nych za Turczynki. Wieżli oni ze sobą kompro- 
mitujące papiery, dla tego oddano ich pod sąd 
wojenny. 


Do rzędu najwielomowniejszych krasomówców 
rosyjskich należy niejaki p Orestes v. Müller, o 
którym kilkakrotnie w niniejszej rubryce różne- 
mi czasy wspominaliśmy. Jest to filolog, historyk 
i literat, profesor uniwersytetu i paru innych za- 
kładów naukowych, wreszcie jeden z bardzo czyn 
nych i gadatliwych członków Towarzystwa 
sławiańskiego. Petersburger Ztg, ile razy o 
nim mówi, zawsze zowie go „der bekannte, be- 
geisterte Slavophil*. Rzecz dziwna jednak:. ile- 
kroć rzeczony Müller na mownicy s'ę pojawi, 
zżymają się i sławianofile i niesławianofile, a na- 
zajutrz Miiller dostaje od tego i owego dzienni 
ka po tybinkach. Ma to swoją przyczynę. Miler 
mówi często i dużo, wybiera motywy Życiowe, 
obrabia przeszłość ukochanej przez się Sławiań- 
szczyzny, staje nibyto na puukcie ruszjskum wi 
dzenia i tutaj dopiero znajdzie zawsza sposób 
podsunięcia czegoś takiego, czego umysł rzeczy- 
wiście rosyjski na żaden sposób strawić nie mo- 
że. Niepodobna też wyobrazić sobie, do jakiego 
stopnia zacietrzewienia dochodzą niektóre tutej 
sze koła i osobistości pod wpływem mówek Miil 
lera. Mosk. Wied. żątały raz, aby zabroniono 
mu wchodzić na mownicę, a dziś w Grażźdani- 
mie spotykamy to samo Żądanie, przyodziane w 
formę niemożliwie szorstką; dość powiedzieć, że 
książę Meszczerski proponuje, aby wzbroniono 
mówić „cłownowi Orestowi Miillerowi*, jako czło 
wiekowi wprost szkodliwemu. Książę domaga się 
tego na skutek nowego „wystąpienia clowna* 
wczoraj w Towarzystwie technicznem, gdzie „clown 
Müller“ obrał sobie za motyw swoich sztuk 
Puszkina. 

Dowiadujemy się dalej, jakie było przewinienie 
p. Millera. W ciągu swej prelekcyi o Puszkinie, 
aż pięć razy zapewnił słuchaczów , że Puszkin 
dlatego nie był wielkim poetą, iż „przestawał 
z hałastrą (swołocz), która lubiła komfort i nie 
więcej“. Koncept w ustach wielbiciela poety i 
jego epoki — bo za takiego p. Müller się ogło- 
si? — eo najmniej szczególny, bo któż to stano- 
wil tę hałastrę? Graśdanin wyszczególnia osoby 
w otoczeniu których Puszkin przebywał; są tam 
naipierwsze umysły rosyjskie swego czasu: Ka- 
ramziny, Żukowski, hrabia Błudow, książe Odo- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 29 grudnia 


Z sejmów krajowych rozpoczął swoje 
czynności po świętach wczoraj sejm dolno-austrya- 
cki, iune sejmy, mianowicie w Austryi Wyższej, 
Saleburgu, Styryi, Karyntyi, Tyrolu, Czechach i 

ląska rozpoczną je dopiero po Nowym roku; 
inne zakończyły swoje czynności jeszcze przed 
świętami. 


z hałastrą mniej zapewne mający wspólności, 
aniżeli unserer begeisterter Slavophal. 
„Žarty na stronę — woła też książę Meszczer- 


występuje publicznie Orestes Muller w ceiu po- 

hańbienia Puszkina i krzywienia jego samego, 

jego dzieł i intencyj po Śmierci?" : 
Tu następuje życzenie, sby Müllerowi, tak pię- 


_ kraków 30 Grudnia 1885. 


Sejm dolno-austryacki przyjął wczoraj 
długi szereg wniosków, zmierzejących do poskro 
mienia włóczęgostwa; przez to narażony jest na 
znacznie większy wydatek, dochodzący prawie do 
miliona złr., lecz stworzy instytucye, które uwol- 
nią kraj od włóczęgów, a próżniaków zatrudnią 
pożytecznie. 


Naradni Listy ogłaszają rozmowę jednego 
ze swych korespondentów z hr. Ignatjew em. 
Rosyanie, mówił były ambasador i twórca tra- 
ktatu San Stefańskiego, szanują niepodległość 
Serbii, lecz żądają, aby każde mocarstwo zajmo- 
wało jednakowe stanowisko. Gdyby tak nie byłe 
w Rosyi, objawiłby się silny i stanowczy opór. 
Bułgarowie żądają słusznie wynagrodzenia ko- 
sztów. wojny lub zadosyćuczynienia innego *to- 
dzaju. Ohociażby Serbia nie była zmuszoną do 
zapłacenia kontrybucyi wojennej, położenie tego 
kraju będzie bardzo smutnem, a król Milan nie 
jest możliwym na tronie. Stanowisko Austryi wo- 
bee Serbii jest bardzo trudnem, gdyż Austrya 
za przychylność dla niej nie może wyjednać po 
zwycięstwie Bułgarów żadnych dla Serbii korzy- 
ści. Zresztą Rosya nie zezwoli na żadne wyna- 
grodzenie Serbii. — O stosunku Austryi 
do Rosyi powiedział hr. Ignatiew, że nie przy- 
puszcza, aby Austrya mogła mieć zamiar roz- 
szerzenia swych posiadłości na Wschodzie. Gdy- 
by chciała posuwać się ku Salonice, mogłaby być 
wypchuiętą poza Sawę. Stanowisko Rosyi wzglę- 
dem Serbii zawisłem będzie od zachowania się 
Austryj, 


Mosk. Wied. otrzymały od jednego ze swoich 
korespondentów list, w którym tenże pisze, że 
„powodzenie misyi hr. Khevenhiille- 
ra zawróciło głowę szowinistom anstrya- 
ckim. Domagają się oni, aby rząd korzystał ze 
sprzyjającej chwili i utrwalił swoje wpływy w Buł- 
garyi. Madziarowie zwłaszcza nalegają na to, aże- 
by dyplomacya austryacka upominała się teraz o 
zupełne połączenie Rumelii z Bułgaryą, a zara- 
zem o wynagrodzenie Serbii (okręg widdyński). 
Nasze żądania wiedeńskie są o wiele skromniej- 
sze i obawiamy „się, aby zbyt wielkie roszczenia 
i hałaśliwe krzyki nie narobiły nam trudności. 
Doprawdy, choć Khevenhiller nie mógł działać 
inaczej, ale żałować przychodzi, że się tak stało. 
Czy my temu jesteśmy winni, że nasz przedsta- 
wiciel jest ruchliwszy i energiczniejszy od innych? 
Qzyż godziło mu się nie jechać do Pirotu, kiedy 
niemiecki jego kolega zrobić tego nie chciał, a 
rosyjski nie mógł ?* 

Nowoje Wr. donosi, że Gladstone miał po- 
wiedzieć jednemu z korespondentów tego czase- 
pisma, iż lozika dziejowa prze Anglię do zawar- 
cia sojuszu z Rosyą, i że obecne wypadki na 
półwyspie bałkańskim muszą koniecznie po 
ciągnąć za sobą wielką wojnę. 


Mowa, którą dep. Clemenceau wypowie- 
dział podczas obrad nad kredytem na wypra- 
wę tonkińską, nie przestaje zajmować opinii 
publicznej w Paryżu. Clemenceau zarzucił w swej 
mowie Ferry'emu, iż tenże uciekał się pod- 
czas wojny z Chinami do pośrednictwa Niemiec. 
Na żądanie Ferry'ego odczytał Clemenceau na- 
stępującą depeszę barona Courcel, posta" fran- 
cuskiego w Berlinie i odpowiedź prezesa gabine- 
tu na tę depeszę :; 

„Berlin, 27 marca 1885. Hr. Hatzfeld rozma- 
wiając ze mną o wojnie, którą Japonia zamyśla 
prowadzić z Chinami na półwyspie Korei, zapy- 
tywał mnie, jakbyśmy się zachowali, gdyby od 
Niemiec zażądano pośredniczenia między obiema 
stronami. Odpowiedziałem , że nie mam instruk- 
cyi w tej mierze, oświadczyłem jednak w mem 
własnem imieniu, że dopóki prowadzimy wojnę 
z Chinami, dywersya ze strony trzeciego mocar- 
stwa nie byłaby nam wcale niemiłą.* We dwa 
dni później odpowiedział Ferry na tę depeszę, 
jak następuje: „Zgadzam się zupełn.e z tem, coś 
Pan powiedział hr. Hatzfeldowi. Gdyby Niemcy 
wystąpiły z interwencyą przeciw Japonii, a Na 
korzyść Chin, pozbawiłyby mas przez to nadziei 
zawarcia korzystnego pokoju. Natomiast mogli- 
byśmy bardzo korzystnie załatwić tę sprawę, gdy- 
by Nieracy udzieliły Chinom stosownej rady. P o- 
moc Niemiec udzielona nam w tej for- 
mie byłaby dla nas bardzo pożądaną 
i nie krzyżowałsby weale zamiarów kanclerza, 
które są zapewnie równie pokojowemi w obec 
Chin jak w obec Europy“. 

Odezytanie tych telegramów wywołało w Izbie 
niesłychaną wrzawę, której przez długi czas nie- 
podobna było uciszyć. Nazajutrz ukazał się w 
dzienniku Temps list Ferry'ego, w którym były 
minister wykazuje, że depeszę swą do Berlina 
wysłał jeszcze przed klęskami, które Francuzi 
ponieśli w Tonkinie. 

W Paryżu odbyły się w niedzielę ściślejsze 
wybory do Izby deputowanych. I tym razem 
odnieśli radykaliści zwycięstwo. Kandydaci ich o- 
trzymali po 154 do 172 tysięcy głosów. Między 
innymi zostali wybrani Millerand,  Labordere, 
Maillard, Maillefeu i Achard. Kandydaci oporiu- 
nistyczni pozostali w miejscowości. Więcej niż 
100.000 głosów otrzymali z pomiędzy nich Rane 
i Dóroulede. Znaczna ilość głosów padła tym ra- 
zəm na monarchistów. 


Z Kairu piszą do Timesa co następuje: „We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa Osman 
Digma nie poległ, lecz znajduje się dotychczas 
w Kassali. Rząd egipski ma już pewną wiado 
mość, ża Osman nie brał udziału w bitwie, któ- 
rą Abisyńczycy pod wodzą Ras-Aluli wydali po- 
wstańcom. Obecnie przygotowuje on wyprawę do 
Sanheit, ażeby odeprzeć siły abisyńskie. Krą- 
ży tu pogłoska, iż zaprowadzenie administracji 
włoskiej w Massawie miało wywołać w Abissy- 
nii wielkie wzburzenie. Utrzymują, że król Jan 
chce wysłać zbrojny oddział do Massawy*. 


p er 


Finansowe skutki dziesięcioietniego braku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyi. 


(Ciąg dalszy.) 

Według zapatrywań, wyrażonych 
we wspomnianem piśmie, konserwa- 
tor galicyjski, aby był odpowiedni, 
musi być koniecznie powagą wielką 
wobec Wiednia Sejmu i stron. Teorya 
niniejsza, postawiona na tle naturalnego Swego 
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komentarza, jakiego dostarczają różnorodne znane 
pozytywne "fakta i daty z dziejów urzędowego 
konserwatorstwa zabytków galicyjskich w ciągu 
ostatniego dziesiątka lat, illustrowane zupełnym 
prawie brakiem przepisanych sprawozdań i jawno- 
ści czynności urzędowych galicyjskich konserwa- 
torów nie tylko wobec przełożonej e. k. komiByi 
centr. (co tak wybitnie stwierdzono w znanem 
urzędowem piśmie do namiestnika Galicyi”), ale 
także wobec kraju i kompetentnych jego nauko- 
wych i politycznych powag i czynników, oświe- 
cona nareszcie tym jaskrawym promieniem no- 
wego Światła, jaki rzuca na nią wykazany powy- 
ej przez nas rażący kontrast udziału innych pro- 
wincyi w nakładach skarbu państwa na cele ar- 
cheologiczne i konserwatorskie w stosunku do 
zupełnej bierności naszego kraju w tym wzglę- 
dzie — teorya ta powtarzamy — jeśli odrzuca- 
jąc na bok cały sentymentalizm spróbujemy trze- 
źwo jej zajrzeć w oczy ze stanowiska kardynal- 
nych zasad umiejętności politycznych, przedstawi 
się nam jako system tak wygórowanaj nieodpo- 
wiedzialności, iż wspomniana wyżej nazwa syste- 
mu udzielności konserwatorów będzie dla niego 
nie tylko właściwa, lecz owszem jedynie logi- 
cznie możliwa. 

Potrzeba dobrego objaśnienia rzeczy zmusza 
nas do zwrócenia uwagi na jednę jeszcze okoli- 
czność. Oto pojawiły się były w ostatnich cza- 
sach głosy, które starając się dotychczasową u- 
jemną działalność urzędów konserwatorskich w 
Gialicyi wziąć w obronę wobec budzącej się kry- 
tyki publicznej, próbowały wspomniany powyżej 
system nieodpowiedzialności konserwatorów gali- 
cyjskich otoczyć aureolą narodowej zasługi, wska- 
zując mu za źródło wyższe patrycotyczne pobu- 
dki. Z powyższemi usiłowaniami łączono zarzut 
braku patryotyzmu i zrozumienia narodowego in- 
teresu, jakiego wrzekomo dopuścić się miało gro- 
no ludzi, domagających się reformy galicyjskiego 
konserwatorstwa. Aby ocenić wartość wspomnia- 
nych wywodów i zarzutów, które zresztą ety- 
cznie same się sądzą, wystarczy przypomnieć s0- 
bie kilka tylko faktów i szezegółów, jak np. zu- 
pełny brak sprawozdania publ. z tak 
ważnej czynności jak restauracya 
grobów królewskich na Wawelu?) do- 
konana, jak wiadomo, faktycznie przez jedną o- 
sobę, z pominięciem całego ad hoe istniejącego 
komitetu; dalej zachowanie się pewnego urzędu 
konserwatorskiego wobec projektów powtórnego 
ureczystego pogrzebu dla Stefana Batorego, jako- 
też umyślne zaoczne pogrzebanie odkrytych 
zwłok Bolesława Wstydliwego u Franciszkanów, 
oraz Leszka Czarnego n Dominikanów w Krako- 
wie, aby nie dopuścić (jak się wyrażono?) „wiel- 
kiej patryotyczno-politycznej demonstracyj*, że 
już pominiemy milezeniem inne okoliczności. 

Należąc do tych, którzy uważając umiejętność 
i sztukę za wolne i niezawisłe objawy ducha lu- 
dzkiego, potępiają poddawanie ich w zależność 
od kaprysów i względów chwiejnej i bądź co 
bądź zazwyczaj krótko widzącej polityki dnia, a 
pragną natomiast stawiać je zawsze na gruncie 
ogólnej kultury i szerokiej podstawie narodowego 
charakteru, nie zastanawialibyśmy się bynajmniej 
nad wspomnianemi wyżej wywodami i zarzuta- 
mi, gdybyśmy nie chcieli ze stanowiska najści- 
ślej przedmiotowego i bezstronnego rzucić kilka 
krytycznych spojrzeń na ów tu i owdzie chwa- 
lony system niezawisłości konserwa- 
torów galicyjskich, pragnąc zbadać 
logiczną ściałość i konsekwencyę 
wspomnianej „polityczno patryotycznej* jego pod- 
stawy. Nie możemy bowiem zaprzeczyć tej oko- 
liczności, że system politycznej niezawisłości kon- 
serwatorów galicyjskich od Wiednia, pomijając 
już zupełnie kwestyę czysto prawno politycznej 
natury, jakkolwiek musi caeteris paribus pocią- 
gnąć za sobą zawsze, jak to wyżej przekonaliś- 
my się, co najmniej ważne niekorzyści matery- 
alne dla kraju, mógłby posiadać jeduak pewien 
urok dla gorętszego patryotycznego uczucia, li- 
czącego się więcej z sercem, niż praktyczpą TOZ- 
wagą. 

System takiej niezawisłości gali- 
cyjskieh konserwatorów jednak, aby 
był logicznym i miał racyę bytn, nie 
może zdaniem naszem, nigdy być identy- 
cznym ze systemem bezwzględnej 
nieodpowiedzialności. Zawsze konserwa- 
tor taki krajowy (narodowy) powinienby zosta- 
wać w ścisłych stosunkach z jednej strony 4 wła- 
ściwemi naukowemi i artystycznemi instytucya- 
mi krajowemi, a zwłaszcza z komisyą historyi 
sztuki, a względnie komisyą archeologiczną lub 
historyczną Akademii Umiejętności i pod ich po- 
wagą i kierunkiem działać, im składać sprawo- 
zdania i é. d., z drugiej zaś strony konserwator 
taki powinienby także poczuwać się do iawności 
i odpowiedzialności politycznej przed krajem — 
przed Sejmem i Wydziałem krajowym. Istotnie 
tak poniekąd (choć nie było to wystarczającem), 
pojmował rzecz zmarły Ś. p. konserwator dla 
wschodniej Galicyi, Mieczysław Potocki, publi- 
kując znane swoje sprawozdania. (Porów.: „Spra- 
wozdanie konserwatora budowli i pomników Ga 
licyi wschodniej. czytane na posiedzeniu 12 pa- 
ździernika 1865 w zakładzie narod. Ussolińskich, 
jakoteż sprawozdanie z czynności konserwator- 
skich we wschodniej Galicyi za czas od r. 1870 
do 1874. Lwów, w drukarni E. Winiarza 1874 
roku.) 
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Sprawy miejskie. 


Nadawyczajne posiedzenie Rady miejskiej dnia 
23 b. m. 
(Dokończenie). 

R. m. Warszauer nie jest za ankietami, 
bo te sprawę tylko przewloką, a raczej w celu 
rostrzygnięcia wątpliwości,. czy fundusze dadzą 
się w sposób przez wniosek komisyi przem. pro- 


1) Obacz korespondencyę lwowska z d. 22 wrze- 
śnia b. r: W sprawie nowej reorganizacyi galicyj- 
skich okręgów konserwatorskich w Nr. 217 Czasu 
z d. 24 września b. r. 

2) Sama komisya centr., jakkolwiek naówczas je- 
szcze wyłącznie z Niemców złożona, domagała się 
już w r. 1875 od krakowskiego urzędu konserwa- 
torskiego takiego sprawozdania, (Mittheil z r. 1876 
str XVIII). 

3) porów: Pogadanki literackie w Czasie Nr. 21 
z d. 27 stycznia 1880. 


szczeniu przedstawiają się te ważne a ciekawe cyfry, 
(jak następuje: a) rzeczywiste przychody.596,062-86 
złr., wpływy przechodowe 141,847 01 złr. razem 
787,409 87 złr.; 


KOWA REFORMA. 


ponowany użyć, radzi go oddać właściwym sek- 
tyom do rozważenia, 
R. m. Zoll zwraca między innemi uwagę na 


popyt jaki w czasie jarmarków znajdywały w Kra-| 


kowie wyroby obcych szewców i przypisuje to zjednej 
strony taniości, z drugiej dobroci jego obówia, bo 
jakkolwiek nasi rękodzielnicy wyrabiają również 
towar doborowy, ale i tu, dla trudności dostania 
dobrego materyału, bywają lepsze i gorsze pro- 
dukta. Oświadeza się za wnioskiem komisyi. 

R. m. Szpakowski równioż gorąco prze- 
mawia za wnioskiem, wykazujące, że pracowity 
rzemieślnik potrzebuje poparcia i zasługuje na 
nie, dając w swej pracy najlepszą rękojmię zwro- 
tu udzielonej pożyczki. 

Na zakończenie dyskusyi przemówił jeszcze 
raz sprawozdawea, a odparłszy zarzuty po- 


jedynczych mowców, polegające w tem, iż z fun- 


duszu, przeznaczonego na wsparcia dla pojedyn- 
czych rzemieślników, obawianosię wspomódz tychże 
zbiorowo — wskazuje na podobne współki, zawią- 
zane już gdzieindziej i uznane za pożyteczne, 
na przykład Wydziału krajowego, który bardzo 
oględnie szafując swemi funduszami, nie raz już 
takim spółkom subwencyi udzielał. 

W głosowaniu wniosek r. m. Warszauera 
przekazania sprawy rozbiorowi sekcyi prawniczej, 
i wniosek sekcyi ekonomicznej, aby petenei zło- 
żyli naprzód 2.500 złr., a gmina poręczyła zwrot 
pożyczki — upadły. Wniosek komisyi, przedsta- 
wiony przez sprawozdawcę, z dodatkiem, aby 
gmina miała prawo wglądania w księgi spółki — 
nchwalono. Uchwalono również wnioski nastę- 
pujące : 

Wniosek sekcyi I: Rada m. uchwali: 

Sprawić umundurowanie dla 8 fornali przy zakła- 
dzie czyszczenia dołów kloacznych. Koszt spra- 
wienia dla jednego wyniesie w roku bieżącym 
88 złr. 10 et. a. w. zaś na następne lata po 52 
złr. 16 cent. a. w. 

Sprawozdawca naczelnik Wydz. Umiński. 

Wniosek Sekcyi IV i V Bada m. uchwali: 

Udziela się wyjątkowo Janowi Królikowskiemu 
b. słudze szkolnemu dar z łaski w kwocie 180 
złr. a. w. rocznie, płatny w ratach miesięcznych 
z dołu, począwszy od 1 listopada 1885 r. 

Sprawozdawca r. m. Szymkiewicz. 

Wniosek sekcyi III Rada m. uchwali: 

Radolfowi Haagerowi, sierocie po studniarzu 
miejskim 6. p. Andrzeju Haagerze pozostawia się 
pobierane przezeń wskutek uchwały Rady m. 
z 4 listopada 1875 wsparcie na wychowanie, w 
kwocie rocznej 50 złr. a. w., w ratach miesię- 
cznych wypłacanej, jeszcze do dnia 18 listopada 
1886 roku. 

Sprawozdawca r. m. dr. Kasparek. 

Ostatnim punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie r. m. Geisslera, urzynione w 
imieniu sekcyi skarbowej, a dotyczące administracyi 
funduszów obrotowych miejskich za r. 1888, W stre- 


b) rzeczywiste wydatki złr. 
536,448.10 p, rozchody przechodowe 144,927-39"/4 
złr., razem 681,375'50 złr., zatem pozostałość 
kasowa za rok 1888 56,08487 złr.; przychody 
rzeczywiste wynosiły 596,062 86 złr., przychody 
preliminowane 527,392:00 złr., zatem wpłynęło 
więcej nad preliminarz 68,670-86.. złr. Wydatki 
uchwalone podian wynosiły pierwotnie złr. 
526,803, dodatkowe kredyta 27,686 złr., razem 
554,489 złr., unieważniono kredytów na 1,200 
złr., przeto przyzwolone kredyta na rok 1888 
wynosiły 553,289-00 złr., wypłacono zaś fakty- 
cznie 536,448 107/,, zaległość zaś wynosi 
1,158:26'/,, przeto wydano mniej jak było 
widziano budżetem 15,687:63 złr. 

Zestawienie to przedstawia w znakomitera świe 
gospodarkę byłego prezydenta dra W eigla. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezy- 
dent przedłożył Radzie jako nuglący wniosek za- 
twierdzenie przedstawionego przez budowuictwo 
miejskie plauu przeprowadzenia ulicy, która ma 


łączyć ulice Garnearską z ulicą Wolską wzdłuż 
muru klasztoru Kapucynów i realności ks. Jabło- 
nowskiej; który to wniosek Rada przyjęła i u- 
chwaliła. Prezydent uwiadamia wreszcie Radę, iż 
sekcya skarbowa ukończyła już prłce budżetowe. 
Projekt budżetu oddany został do druku. Wreszcie 
ra, pożegnał Radę życzeniem wesołych 
wiąt. 


(remik a 


kraków, 29 grudnia 


Pierwszą seryę obrazków z podróży p. Stefana 


Szolc-Rogozińskiego jutro rozpoczniemy ogłaszać w 


dzienniku naszym. 

Posłowie hofrat hr. Badeni, Leon Chrzanowski, 
hr. Artur Potocki i Tadeusz Romanowicz wyjechali 
wezoraj pospiesznym pociągiem do Lwowa na po- 
siedzenia Sejmu 


Uczta wigilijna wygnańców z Prus. W nzu-; 


pełnieniu wczorajszej wzmianki o uczeic wigilijnej, 
urządzonej w „taniej kuchni* dla wygnańców, do- 
nieść nam wypada, iš urządzenie tej uczty nie jest 
wyłączną zasługą p. Zaleskiej, lecz przeważnie pasi 
biedni wygnańcy połamanie się opłatkiem, według 
staropolskiego obyczaju, zawdzięczać mają staraniom 
prezesa p. Ksawerego Konopki, cały bowiem racha- 
nek „taniej kuchni* nasz zacny opiekun weteranów 
i nieszczęśliwych wygnańców pokrył z własnej kie- 
szeni. 

Koło artystyczno literackie. Z powodu jutrzej- 
szego koncertu p. Elly Russel, zapowiedziany na 
środę w Kole wieczorek artystyczny p. Józefa Ka- 
resza, odbędzie się dopiero w sobotę o godzinie 6 
wierzorem. 

Lista główna i lista uzupełniająca sędziów przy- 
sięgłyoh na r. 1886 zostały już ułożone i wydra- 
kowane. Pierwszą zawiera 270, druga 68 nazwisk 
Największego kontyngensu sędziów dostarczył Kra- 
ków, bo na pierwszą listę 234, na drugą 51. — 
Z Podgórza na pierwszej liście znajdujemy 7, na 
drugiej 8 obywateli, z Wieliczki tylko na pierwszej 
jednego, % wsi przyległych Krakowowi i dalszych 
na pierwszej 28 na drugiej 9. Z obywateli innych 
miast obwodu krakowskiego nikt nie został powo- 
łany do pełnienia w roku przyszłym uciążliwego 
nieraz obowiązku sędziego przysięgłego. 

W kasynie powszechnem odbędzie się pojutrze, 
tj. wa czwartek, zabawa tańcująca w połączeniu z 
tombolą. Początek o godz 7'/, wieczorem. Na dzień 
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ten zapowiedzianą jest tukże zabawe tańcująca w 
sali Towarzystwa strzeleckiego, z której dochód prze- 
znaczono dla Stowarzyszenia wsparcia biednych ucz 
niów wyznania mojżeszowego i funduszu budowy 
pomnika Kazimierza Wielkiego. 

Na zakończenie starego roku a powitanie no- 
wego odbędzie się we czwartek w kasynie powszech 
¡nem zabawa, złożona z tomboli i zabawy tańcu- 
 Jącej 
| Produkcyę tańców karnawałowych urządza p. 
| Adam Wroński w przyszłą niedzielę w teatrze o go- 
i dzinie 4 po p.łudniu. Podając tę wiadomość ku sza- 
dowoleniu licznych "wolenników kompozycyi p. 
| Wrońskiego, nadmieniamy, Że przegląd ów urozmai- 
puga zostanie przaz artystów sceny naszej, którzy 
odegrają wyborną komadyjkę Bałuckiego „Bilecik 
miłosny.“ 

P. Ella Russel śpiewać będzie w koncercie ju- 
jtrzejszym: Aryę z klejnotami z „Fausta“, aryę z 
|„Aidy* i znajdującą się obecnie w repertuarze wazy- 
stkich miłośniczek śpiewu pisśń Gastoldiego La 
musica probiła. Do ich wiadomości podajemy, że 
pieśń ta wyszła właśnie w Warszawie w przekła- 
dzie polekim Część instrumentalną konoertu wy- 
į pełni orkiestra pułku 13 pod kierunkiem p. Hocka. 
Wykona ona Schuberta Symfonię H mol, składającą 
|ię jak wisdomo, z dwóch tylko fragmentów, t. j. 
z Allegra i Adagia. 

Z Tow. łyżwiarskiego. Na stawach obok ogro- 
du botanicznego prsygrywać będzie dnia 30 bm. 
muzyka wojskowa od 2 do 5 popołudniu. 

Tylokrotnie poruszana sprawa przeniesienia III 
gimnazyum imienia Sobieskiego, tak źle i nieodpo- 
wiednio umieszczonego, zapomnianą została zupełnie. 
Czas największy poruszyć ją znowu, tem bardziej, 
że należaioby nie szukać już ulokowania w prywa- 
tnych bndynkach, sle pomyśleć o wybudowaniu 
własnego gmachu. 

Pan Władysław Malecki znany artysta malarz, 
pejzażysta, przybył do naszego miasta na czas dłuż- 
szy. Zamieszkał on u brata zarządzającego planta- 
cyami krakowskiemi. 

Zmarli. We Lwowie zmarł w 78 1oku życia Jan 
Stanisław Mańkowski, emerytowany nauczyciel se- 
minaryum nauczycielskiego, ozdobiony złotym krzy 
żem zasługi. Zmarły niedawno obchodził jubilausz 
swej zaszczytnej pracy na polu szkolnictwa. 

Jan Szafer, Żołnierz z 1831 roku (z oddziału 
woluych strzelców Małachowskiego), przeżywszy lat 
71, w dniu 28 bm. w Szczurowy życie zakończył. 

Celem obsadzenia kilku posad lekarzy powiato- 
wych rozpisauym został konkurs z terminem do 
10 stycznia 1886 r. Kandydaci mają podania swoje 
wnieść albo do namiestnietwa, albo przez starostwo 
we Lwowie i Krakowie, wreszcie przez dyrekcyę 
polioyi w dwóch głównych miastach. 

Kawiarnia p. Dyktarskiego przechodzi na wła- 
skość p. Majewskiego, właściciela restauracyi przy 
ulicy Wiślnej. 

„Kuryer codzienny“ zamieszcza w gwiazdkowym 
swoim numerze pomiędzy wielu ionemi pracami pol- 
skich autorów świetny artykuł znakomitego krytyka 
naszej literatury Piotra Chmielowakugo p. t. „Wil- 
kołaki reakcyjne * Z wielu dzienmków warszawskich 
Kuryer codzienny jest dziennikiem postępowym w 
prawdziwem znaczeniu tego wyrazu i nie waha się 
zwalezać zmory reakcyj, usiłującej w stolicy Polski 
wytwarzać sobie coraz większy zastęp importowa- 
nych z Krakowa najczęściej pionierów. Artykuł o 
„Wiłkołakach reakcyi* w piśmie tem był bardzo na 
czasie. Z braku miejsca nie mogąc zapoznać czy- 
teluików z całą treścią artykułu, wyjmujemy drobny 
tylko ustęp, dający się niestety bez zmiany zastoso- 
wać do naszych galicyjskich stosunków : 

„I dzisiaj wilkołaki, przedzierzgnione z postępow- 
ców w znchowawców reakcyjnych, zaczynają się 00- 

bardziej panuszyć wśród naszego ozasopiśmien- 
niże wyszczerzając zęby na to wszystko, co aie- 
dawno czciły, I dzisiaj nieuctwo, epikurejskie skłou- 
ności, pyszałkowstwo i sobkowstwo przywdziewają 
obłudną maskę strażników religii, tradycyj, dobra 
społecznego, by pod mią tem swobodniej napadać 
na wyznawców przekonań niezależnych, a co dla 
nich ważniejsza — tuczyć się na chwałę kościoła 
i ci-devant uprzywilejowanych stanów.“ 

Niepodobna zaprzeczyć granitowej prawdzie tych 
słów | 

Wadowice, 26 grudnia. Na walnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa, Bursy Stefana Batorego 
wybrano nowego prezesa i Wydział. Prezesem zo- 
stał radca sądu krajowego Jan Lipka. Do Wydziału 
oprócz stałego członka dyrektora gimnazyalnego i 
ks. Pietrzyckiego, który na bieżący rok szkoluy po- 
nownie delegatem grona nauczycielskiego został wy- 
brany, weszli” pp. Adam Zemłaty, burmistrz Bro- 
sig, wiceburmistrz Seweryn Kurowski, prof. Myjkow- 
ski, radca sądu kraj. Nowaczyński i rejent Wil- 
czyński, Osłonkami komisyi lustracyjnej wybrano : 
pp. dra Morelowskiego, Romana Malinowskiego i 
dra Daniela. Wydział s powodu przeszkód ukonaty: 
tuował się dopiero w grudniu. Wiceprezesera wy- 
brano p. Adama Zembatego, sekretarzem ks. Pie- 
trzyckiego, a skarbnikiem p. Seweryna Kurowskiego. 
Datki, które w ostatnioh miesiącach wpłynęły na 
rzecz bursy, wkrótce będą ogłoszone w dzienni- 
kach. 

Powieszony burmistrz. Dnia 7 bm. kilku han. 
dłarzy owoców przybywezy o godz. 2 rano do Ni- 
cei na targ, zobaczyło ku największemu przerażeniu, 
na placu prefektury ciało ludzkie. wiszące na sieci 
drutów telegraficznyzh , kołysane wichrem to w tę 
to w ewa 8*.cnę, co przy słabem oświetleniu kilku 
płonących ieszeze lamp gazowych, sprawiło na wi- 
dzach wrażenie okropne. 

W pierwszej chwili myślano, Że to ciało samo- 
bójcy; po rozwadze jednakże przyszli do przekona- 
nia, że nieszczęśliwy nie mógł dostać się sam do 
drutu, rozpiętego 12 metrów nad ziemią. . Było to 
więc okropne morderstwo, niebywałe odkąd telegraf 
istnieje. Ludzie, przybywający w coraz większej 
liczbie na targ, padali na kolana i modlili się za 
duszę nieszczęśliwej ofiary. 

Zaraz też przyniesiono drabiny i przy świetle la- 
tarui rozpoznano, że powieszonym był... mauekin, 
którego czerwona twarz zwróconą była ku budyn- 
kowi prefektury. Kiedy manekina zdołano wreszcie 
sprowadzić z wysokiego jego stanowiska na ziemię, 
przekonano się, że twarz miał łudząco podobną do 
burmistrza miasta Nicei, p. Borriglione. Zarządzono 
naturalnie śledztwo, by wykryć spraweów przeraża- 
jącego żartu. 

Dla wytłómaczenia motywów jego godzi się po- 
dać, że Nicea, mająca 80.000 Indności, ma tylko 
czterech stróżów uocnych, a z niewielkiej licsby 
policyantów, pełniących służbę dzienną, świeżo 15 
oddalono. Obecnie, po tym Żarcie, który ma znacze- 
nie przestrogi, pan burmistrz zdecydował się podo- 


bno na powiększenie słażby bezpieczeństwa publicz- 
nego. 

Łatwy sposób zwidzenia świata ma dojść do 
skutka w Londynie. Postanowiono tam ułatwić 
wszystkim, których ciekawość lnb temperament pcha- 
ją do włóczęgi, poznanie odległych krajów. W tym 
celu arządza jakiś przedsiębiorca okręt na 50 osób, 
które mogą pod przewodnictwem ludzi fachowych, 
mianowicie: uczonego, artysty, malarza, fotografa, 
geologa, mineraloga, botanika i zoologa, odbyć w 
przeciągu 12 miesięcy podróż naokoło swiata. 

Złośliwa reklama. Pewien fabrykant ogłosił w 
dzienniku: „Wszystkim krewnym i przyjaciołom do- 
noszę o zgonie mojego syna, którego pogrzeb odbę- 
dzie się w dniu 13 bm. Zmarłego miał w kuracyi 
dr. N.“ Lekarz zaskarżył oglaszającego. 

Rzeżbiarz z Kalisza we Francyi w XVII lnb 
XVIII wieku. Czytamy we francuskiem nankoewem 
L'Intermódiaire, pytanie, kto może być niejaki 
„Anłonius-Andreas Callissiensis, podpisany jako 
autor rzeźby, znajdującej się w ogrodzie Tuilleries 
w Paryżu, a przedstawiającej posąg Flory Farnese, 
Czy rzeźbiarz był Kaliszaninem, za czem przemawia 
także łaciński podpis artysty? Może kto z zajmu- 
jących się historyą sztuki lub znakomitych Kaliszan, 
potrań zagadkę wyjaśnić. 

Cholera w Tryeście. W dmn 24 bm. zdarzyły 
się w Tryeście dwa nowe wypadki zasłabnięcia na 
cholerę. Zachorowała mianowicie gospodyni zmarło- 
go właśnie 35 letniego robotnika w skłądach wę- 
gla, oraz pewien robotnik, zatradniony również na 
jednym z parowców Lloyda. Oboje chorzy umiesz- 
czeni są w izolowanym szpitala dla cholerycznych, 
mieszkania ich uległy desinfekcyi, rzeczy ich zosta- 
ły spalone, odnośne domy opróżnione, a wszyscy 
mieszkańcy tych domów oddani pod obserwacyę. 
Stwierdzono już, że wszyscy wymienieni ludzie ze- 
szłej sobcty pracowali na paroweu Lloyda Milano, 
który w „iątek przybył z Wenecyi, a nadto jeden 
z nich zatrudniony był w poniedziałek na parewen 
Triestc. Namiestnik br. Pretis zarządził sanitarną 
rewizyę podróżnych i pakunków na granicach kroju. 
Do powyższej wiadomości dodaje depesz z Tryestu, 
z dnia 26 bm: Robotnik i robotnica którzy zacho- 
rowali na cholerę d. 24 bm., zmarli w szpitalu dla 
cholerycznych. Dalszego wypadku zasłabnięcia na 
cholerę nie było. Władze państwowe idą ręka w 
rękę z miejskiemi, celem przeprowadzenia jak naj- 
surowszych środków ostrożności. Okólnik władzy 
morskiej, w uzupełnieniu już wydanych zarządzeń, 
co do proweniencyj z Weneckiego i Sycylii, ustano- 
wił ścisłą pięciodniową rezerwę obserwacyjną, grun- 
towną desinfekcyę całych okrętów, effektów, pasi- 
żerów i ekwipażu okrętowego. W wypadkach zacho- 
dzących poszlak władza morska zastrzega sobie je- 
secze ściślejsze postępowanie. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego Henryka Jana dw. imion 
Remera, rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej 
w Trześniowie; nauczyciela tymczasowego Francisz- 
ka Michałą Edwarda 3 im. Rossiwala w Bartków- 
cə, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Bartkówee i tymczasową nauczycielkę młodszą Fran- 
ciszkę Karolinę dw. im. Małecką w Sarnach, młod- 
szą nauczycielką zawiadującą stale szkołą filialni 
w Sarnach. 

TE 
w. — 
(„Teodora* Wiktoryna Sardou, przekład Z. Sarnece. 
kiego, muzyka J. Massenet'a). 


TR. 


W pośpiechu, z jakim zazwyczaj wystawiane by- 
wają nowe sztuki w naszym teatrze, wystarczać mn- 
ei artystom załedwis kilka prób dla dokładnego 
usytuowania scen i przygotowania widowiska: Wsku- 
tek tego najczęściej pierwsza reprezentacya bywa 
ostatnią próbą, — w trafia się, Że na tej ostatniej 
próbie ten lub ów nie zdołał jeszcze objąć pamięcią 
swej roli i zamiast grać, połyka tylko dobywające 
się z bndki suflera wyrazy i powtarza je bez od- 
ozucia. 

Zupełnie inaczej rzecz się ma, kiedy prób było 
wiełe, kiedy urządzono rzeczywistą generainą próbę 
w kostiumach, jak z „Teodory“. Osas, jakim rozpo- 
rządzał każdy z aktorów dla należytego wystudyo- 
wania swej roli, nadać powinien widowisku cechę 
prawdziwego artyzmu i dla wszystkich bez wyjątku 
powinien być podnietą do rywalizacyi o wydobycie 
się dobrą grą na pierwszy plan. W takich warun- 
kach każdy, w najmniejszej nawet roli, ma sposo- 
bność rozwinięcia wszystkich zasobów talentu i ar- 
tystycznaj intuieyi, widowisko też takie nważanem 
być może za popis artystów dramatycznych. 

W „Toodorzo“ cała liczna kompania stworzonych 
przez autora kreacyi, służy niejako za wykwintnie 
rzeżbioną ramę obrazu dla postaci tytułowej, która 
jest środkiem ciężkości oałej sztuki. Teodora, ta 
kurtyzana na tronie, wyrosła wszakże po nad oto- 
czenie swoje umysłem i namiętnością, posiadająca 
śmiałość i niepowściągniony żar uczucia, depeący 
wszelkie względy światowe, niezaspokojona w pra- 
gnieniach zmysłowych, wśród boskiej niemal ozci, 
jaką jest ctaczaną, rwie się tęsknotą ku innemu 
szezęściu, cichszemu, czyściejszemu może nawet od 
całego jej dotychczasowego życia. Z Andreasem, 
postycznym i szlachetnym Ateńczykiem, marzycie- 
lem nawet nieco, radaby ukryć się jak tygrysica na 
pustyni. Bez tego rysu kobiecości, byłaby ona tylko 
harpią, rozkoszującą się wysysaniem krwi ludzkiej. 
Wypieszozona, niezmiernie delikatnie i subtelnie Z8- 
rysowena przez autora we wszystkich przejawach, 
postać ta, w pani Hoffmanowej, na scenie naszej 
znalazła przedstawicielkę, której niepodobna edmó- 
wić wielu, bardzo wielu przymiotów, wszakże całość 
gry artystki nie drżała tą głęboką prawdą uozucia, 
owym zapałem, który jak iskra elektryczna udziela 
się całej publiczności i wstrząsa ją zachwytem i 
podziwem. ad A 

Wszystkie soeny spokojniejsze, lub nieme, w któ. 
rych Teodora słucha tylko i czuje, wyszły Świetnie, 
natomiast w scenach o silnie dramatycznym nastro 
ju, w grze artystki czuć się dawało pewne znuże- 
nie, wskutek czefo nie zdołały one porwać widzów 
urokiem artystycznego piękna. Niewshająo się wypo- 
wiedzieć tych uwag, dodać wszakże musimy, iż w 
całej Polsce trudno dziś o artystkę, któraby wyso- 
ce skomplikowaną postać Teodory odegrać zdole” 
lepiej od pani Hoffmanowej, pomi kmieni 
nsterek. 

Drugą podług znaczenia w sztuce, waż: 
terską rolę Andreasa, odegrał pan Rygir 
w piersiach, na którym nigdy mu r 
szlachetną postać Ateńczyka wniósł 
przymioty prawdziwego swego t 
zdołał znów usunąć i wad, kt 
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lecz dotąd nie znikły zupełnie. W scenach uczucio- 
wych artysta zmruża oczy w sposób wywołujący 
wrażenie, iż cierpi na katar a kichnąć nie może, 
gdzie więcej trzeba ruchu umie przechodzić z jedne- 
go boku sceny na drugi frontem korpusu zwrócony 
do widzów. Przy talencie, jakiego p. Rygier zawsze 
składa dowody, przy wzorowej pracowitości, takich 
ewolucyi unikać musi koniecznie, a wytyka mu się 
je właśnie przez uznanie dla wspomnianych przy- 
miotów. 

Istotną niespodziankę sprawił całemu audytoryum 
p. Antoniewski jako znajomy z „Pandektów * wszyst- 
kim młodym prawnikom Juetynian. W każdym ca- 
lu, zewnętrznie i wewnętrznie godnie odpowiedział 
artysta trudnemu zadaniu przedstawienia postaci 
tego tchórza despoty, rozmyślającego nad rodzajem 
płci u aniołów. Jest to może pierwsza rola p. An- 
topiewskiego w tym sezonie, której mu szczerze po- 
winszować można. Zupełnie poprawnym w łatwej 
do skarykaturowania postaci mężnego Belizarynsza 
był p. Werner, bardzo dobrze również oddał rolę 
Marcelusa p. Janowski. Nieco jowialnie i zahumo- 
rystyoznie przy uwzględnieniu warunków traktował 
p. Siemaszko postać Eafratesa. Pan Arwin, jako 
Karibert przyodział się i wywatował doskonale, do- 
wiódł wszakże, iż szlachetnego nastroju umysłu i 
posiadania przymiotów prawego młodzieńca, udawać 
nawet nie jest zdolny. Nicefor p. Solski wniósł hu- 
mor bez szarży i bardzo miłą okrągłą całość małej 
rolki. Inni artyści a wszystkich trudno wymieniać 
harmonijnie nastrajali się do całości, — z kilku spi 
skowych ma pochlebną wzmiankę zasługują pp. Ko- 
nopka, Dorowski i Sliwiceki. Powiernica Teodory p. 
cJarszczewska, zręczną maską twarzy, oraz inteligen- 
„jem przeprowadzeniem całej roli, złożyła nowy do- 
wód rozwijającego się talentu. Egipcyanka Tamyris, 
w osobie pani Wolskiej. doskonałe wywierała wra- 
żenie — lecz znów zwrócić mnsimy uwagę na za: 
korzeniające się fałszywe akcentowanie wyrazów. 
Może wypadkowo mówiła pani W. „sćlera", na 
pierwszą zgłoskę kładąc nacisk; iuny znów artysta 
„Cózara* tak samo akcentował. Drobnostki te nie 
mile rażą ucho. 

Przekład sztuki wzorowy pod względem czystości 
języka, pragriemy aby raz stał się erą, od której 
rozpoczną się podobne. Chyba zawiełe już mamy 
sztuk wómaczonych przez fabrykantów nie posiada- 
jących elementarnej znajomości własnego | 

(a—k.) 


Repertuar teatru krakowskiege. 


Czwartek 31 grudnia: Po raz czwarty „Teodora*, 
sztuka w 6 aktach i 8 obrazach, przez Wiktoryna 
Sardon. Przekład Zygmunta Sarneckiego. Muzyka 
J. Massenet'a. 

Piątek 1 stycznia. Po raz pierwszy „Król Dzia- 
dów“, obraz dramatyczny w 6 aktach (6 odsłonach) 
na tle powieści J. Dzierskowskiego. napisany przez 
Franciszka Domnika. Muzyka A. Wrońskiego. 


Z Komitetu opieki nad wydalonymi z Prus 
Polakami. Lista akładek od 16 grudnia: po 1 słr. 
pp. Jakób Hoffmann propinator z Mogilan, za me- 
dal, za darowaną portmonetkę, ks. Władysław Je- 
lonek, ka. Wino. Sałapatek, ks. Franc. Sikora, ka. 
Maciej Wieczorek, ke. Franc. Kamski; 1 złr. 50 
ot. J. S.; po 3 złr. ks. Wojo. Kopiński, ks. Ant. 
Gruszecki, ks. Jan Skwarczyński, Maociej Spałek, 
ks. Józef Mika, N. N. talar bawarski, prof. Wine. 
Stroka; 3 złr. zwrot częściowo pożyczki, Leoszko; 
4 złr. ks. kanonik Seracheń ; 4 złr. 21 ot. od dzie- 
oi dla dzieci na wigilią; 4 złr. 96 ot. P. L. Do- 
lański; po 5 złr. pani Sobańska, F. P. Żelisław 
Bobrowski, P. Gostromski; 8 złr. 90 ct. od ręko- 
dzielników Tow. „Zgoda* z wieczorku, 29 listopada 
odbytego; po 10 słr. P. Matyas, ks. proboszcz Po- 
lowiec, M. K. Pawlikowski; 12 złr. 60 ot. N. N; 
13 słr. ks. Jakób Żych i parafia; 18 złr. parafia 
wielicka; 46 słr. 60 ot. dekanat wielicki; 48 złr. 
45 ot. przez Adm. Osasu; 59 złr. 40 ot. przez 
Adm. N. Reformy; 85 ałr. 76 ct. czysty dochód 
z przedstawienia amatorskiego, z Wydziału Kasyna 
powszechnego w Krakowie; 125 złr. Stow. Czytel- 
nia w Wsdowieach; 200 złr. z loteryjki w Bochni 
dr. mecenas Serafiński. Razem dochodu 10.364 złr, 
1 cent. 

Oprócz tego na Wigilię przysłać raczyli panowie, 
Baruch strucli 15, Owsiak 40, panna Górska wiel- 
ką konew kapusty, worek suszu, dwa wielkie bo- 
ohenki chleba i kilkanaście różnych ubrań, pan Jan 
Aussotz Representacya browaru hr. Larisch Mönni- 
eha baryłkę piwa, panna Józefa Przeciszewska 10 
flaszek wina, dyrektor H. Kieazkowski 4 flasski wi- 
na, pan Pinkas Ateslander ryb tyle ile dla nieszczę- 
śliwyoh Wygnańców na Wigilię potrzeba było. 

Za te wszystkie dotąd łaskawie nadesłane dary, 
w gotówce, rzeczach i wiktnałach, w ogóle xa skład- 
ki. jak na ten rok prawdziwie szczodrą polską dło- 
nią a sercem bratniem, pełnem uczuć eslachetnych, 
składane na korzyść nieszczęśliwych Wygnańców 3 
pod zaboru pruskiego, Polaków, składa Komitet 
wszystkim Rodakom i łaskawym oflarodawcom, ser- 
deczne podziękowanie, a oprócz tego od nieszczęśli- 
wych wygnańców, ich imieniem, stokrotne Bóg za- 
płać i serdeczne życzenia pochodzące z głębi duszy 
i przepełnionego wdsięcznością serca, na zbliżający 
się Nowy Rok! Ksaw. Konopka. 


Pracownia prof. Wróblewskiego. 


L 

Od chwili zajęcia katedry fizyki w uniwersy- 
tecie krakowskim przez prof. Wróblewskiego, je- 
dnego ze znakomitszych fizyków europejskich, w 
pracowni fizycznej prastarej wszechnicy nowe za- 
tętniło życie. Pojawiły się w niej urządzenia 
nieznane dotychczas w Austryi, powstał w niej 
szereg doświadczeń, przynoszących zaszczyt nau- 
ce, w niej zrodziły się badania nad zgęszcza- 
niem gazów, które w świecie naukowym wielkie 
sprawiły wrażenie. Dzielny nasz profesor, mimo 
skromnych środków, rozwinął podziwienia godną 
technikę doświadczalną, która wczoraj wystąpiła 
w całej świetności przed areopagiem uczonych 
krakowskich, świadcząc o ściśle umiejętnym kie- 
runku prac badawczych prof. Wróblewskiego, o 
dydaktycznych jego zdolnosciach, wreszcie o u- 
wieńczonych świetnemi rezultatami usiłowaniach, 
udoskonalenia metodyki fizycznej. 

W nowo urządzonej sali wykładowej dla fizyki 
zebrało się wczoraj o godzinie 6 wieczorem li- 
czne grono zaproszonych przedstawicieli władz 
miejscowych, świata naukowego, literatury i dzien- 
nikarstwa w celu wysłuchania wykładu profesora 
Wróblewskiego: „O posłngiwaniu się światłem 
elektrycznem w demonstracyach naukowych w o- 
gólności, a o projexcyach w odbitem świetle w 
Bzczegól ności. * 

Już przy wejściu na podwórze Collegium phy- | 
sicum biła z pierwszego piętra łuna miłego dia 
oka światła elektrycznego, będąca niejako zapo-| 
wiedzią biesiady naukowej, urządzonej przez na-| 
szego fizyka. (Gościnny gospodarz u wejścia do! 
gali, oświetlonej okazałą lampą elektryczną, przyj-; 
mowa? swych gości z właściwą mu uprzejmością, | 
a gdy wszyscy zajęli miejsca, rozpoczął się zaj- | 
mujący wykład, który tutaj w streszczeniu po | 
dajemy. | 

Przed trzema laty postanowił prof. Wróblewski | 
stworzyć salę wykładową, odpowiadającą wszel. | 
kim wymaganiom nauki, w której możnaby wy- 
kładać fizykę w taki sam sposób, jak ją wykła | 
dają w niemieckich uniwersytetach. Urzeczywi-| 
stnienie tego ideału było jedynem pragnieniem 
naszego profesora. Usilna praca zdołała pokonać 
piętrzące się trudności, marzeni» uczonego stało 
się faktem — powstała pracownia godna swego 
twórcy. 

Nowoczesna fizyka stworzyła osobny przemysł 
naukowy, zwłaszcza w zakresie elektrotechniki, słu- 
sznem byłoby, aby przynajmniej część dobredziejstw 
jakiemi fizyka świat obdarzyła,stała się udziałem pra- 
wowitej rodzicielki. Zrozumiano doskonale w Niem- 
czech potrzebę zastosowania zdobyczy nowocze- 
snej techniki do celów naukowych. Powstały tam 
zakłady fizyczne większym nakładem i z większą 
starannością urządzone, aniżeli obserwstorya a- 
stronomiczne. Na ich czele stoi niezaprzeczenie 
instytut fizyczny w Strassburgu, urządzony ko- 
sztem 700.000 marek, który rozporządza wszel- 
kimi środkami badania i nauczania. Uniwersytety 
austryackie bardzo są pod tym względem upo- 
śledzone. Jedna zaledwie pracownia fizyczna w 
Gracu odpowiada nowoczesnym wymaganiom. 
Dzięki usiłowaniom prof. Wróblewskiego staroży 
tne Collegium phisicum posiada w swych mu- 
rach urządzenia, któremi mógłby poszczycić się ka- 
żdy zakład fizyczny w Europie. 

Po odpowiedniem wstępnem słowie prelegent 
przystąpił do okazania nowych urządzeń w naj- 
drobniejszych szczegółach. Wszystko zostało zbu- 
dowanem w zakładzie własnemi siłami i rękami, 
a każdy chętnie przyzna, iż ścisłość wykonania 


wszelkich urządzeń i przyrządów idzie w zawo-|. 


dy z wytwornością wykończenia. 

Motor gazowy, umieszczony w pracowni, jest 
sercem niejako, nadającem Życie całemu zakła- 
dowi. Za pomocą licznych transmisyj motor ten 
wprawia w ruch machinę dynamo-elektryczną, 
która wykonując 1800 obrotów na minutę wy- 
twarza prąd elektryczny, rozchodzący się po ca- 
łym zakładzie. Prąd ten jest źródłem ciepła i 
mechanicznej pracy. Na jednej ze ścian sali wy- 
kładowej umieszczono przyrządy dodatkowe. Wi- 
dzimy tam, jakoby zegar wskazujący siłę prądu, 
panującą każdej chwili w całej instalacyi. —Przy- 
rząd zwany ampermetrem. Siłę tę znowu można 
miarkować, zwiększać lub osłabiać, za pomocą 
reostatu. Osobny przyrząd (tak zwany voltmetr) 
mierzy siłę elextrobodźczą machiny. Wszystkie 
przyrządy wykonano według wskazówek ostatnie- 
go kongresu elektrycznego w Paryżu. 

Nad stołem doświadczalnym wisi ozdobna lam- 
pa elektryczna systemu Piette i Krizik, najdosko- 
nalsza ze wszystkich dotychczas znanych, osło- 
nięta dzwonem ze szkła mlecznego. Od czasu do 
czasu sByczy ona z lekka, dopóki nie zrzuci ka- 
wałka rozzarzonego węgla.  Jestto niedostatek, 
którego usunięcie niemożliwem jest w dzisiejszym 
stanie naszych wiadomości. Prócz tej wielkiej 
lampy, rzucającej na salę wspaniałe światło, 
istnieje cały szereg lamp mniejszych, zostających 
w rt porządzeniu eksperymentatora. Za pomocą 
osobnych urządzeń każdej chwili można posłać 
prąd elektryczny 
śnych lamp. 


skiego i prof. Frankego. 
Bprawę z pracy prof. dra Kar. Olszewskiego pod 
tyt. : 
dowego, jakoteż oznaczenie ich punktów marznięcia. * 
Sekretarz odczytał list, do Aktów Wydziału złożony 


NOWA REFORMA. 


tknięciem różczki czarodziejskiej — cicho a nie- 
spodziamie. Jednej chwili powstaje ciemność zu- 
pełna lub panuje w sali jasność niemal olśniewa- 
jąca. To płomień buchnie, to zamigocze świateł- 
ko, za chwilę zalega ciemność i znowu nagle 
pojawia się światło. A to wszystko jest dziełem 
sekundy ! 

Niebawem rozpoczęły się d«mouatracye hauko- 
we rozmaitych okazów drobnowidowych ze wszel- 
kich działów przyrodnietwa, objaśniane przez spe- 
cyalistów, którzy dostarczyli prof. Wróblewskiemu 
swych mikroskopowych wyrobów. 


WAN LOW A EO W WROCE STWO E 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— W Akademii umiejętności odbyło się dn. 31 
b. m. posiedzenie Wydziała matem.-przyrodn. pod 
przewodnictwem dra Teichmana. Sekretarz dr Ku- 
czyński zawiadomił Wydział, że XI tom Pamiętnika 
Wydz. mat.-przyr. w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca wyszedł z pod prasy, Sekretarz odczytał 
list do Wydziału, nadesłany przez p. radcę kole 


gialnego prof. Jerzego Niewodniczańskiego, w któ- 


rym tenże opisuje bardzo Świetne zjawisko gwiazd 
spadających, obserwowane przez siebie i wiele in- 
nych osób dn. 27 listopada b. r. w Hołomyśli, w 
powiecie Dziśnieńskim , gubernii Wileńskiej. Prof. 
dr. Karliński wyjaśnia, iż tego samego dnia to zja- 
wisko widziane było w krajach zachodnich i pół- 
nocnych Europy, a o ile pogoda dozwalała także 
we Włoszech i w środkowej Europie. Był to bo- 
wiem zapowiedziany powrót szczątków komety Biela, 
który się powtórzy znowu 27 listopada 1898 roku 
i był już obserwowany w r. 1872. Sekretarz od- 
czytał list p. Uhlworma , redaktora pisma Botani- 
wisches Centralblatt w Kassel, z prośbą o nadsy- 
łanie sprawozdań z posiedzeń komisyi fizyograficz: 
nej i rozpraw botanieznych, nadsyłanych Akademii 
Rzecz oddano prof. dr. Rostafńińskiemu do sprawo- 
zdania na najbliższem posiedzeniu Wydziału. Se- 
kretarz przedstawił rozprawę p. A. J. Stodółkiewi- 
cza p. t. „Przyczynek do nauki o całkowania ró- 
wnań różniczkowych liniowych rzędu drugiego“; o- 
raz odczytał ocenę tej pracy przez dra Zajączkow- 
Prof. dr. Knczyński zdał 


„Zestalenie fosforku wodu i kwasu finorowo- 


przez dra A. Jaworowskiego, w którym tenże po- 
daje wyniki swoich dotychczasowych spostrzeżeń i 
baduń nad Mesostomum pereonatum. Na posiedze- 
niu adtministracyjaem , które się odbyło w dalszym 
ciągn poprzedzającego, odesłano wyżej wspomniane 
prace p. Stodółkiewicza i dra Olszewskiego, tudzież 
listy pp. prot. Niewodniczańskiego i dra Jaworow- 
skiego do komitetu redakcyjnego. 


138.833 cetnarów metr., sprzedaż zaś 98.898 cet. 
metr. W tym samym miesiącu roku zeszł. wynosiła 
produkcya 115 857 oetn. metr., sprzedaż zaś cet. 
metr. 95.025. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu wrześniu roku biet. wyprodukowano o 18.476 
cetn. metr. więcej, sprzedano zaś o 3.873 oetn. 
metr więcej, niż w tym samym miesiącu roku ze- 
złego. 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu wrześniu 
r 1885 wyrobiono w 144 gorzelniach galicyjskioh 
1,487.867 opodatkowanych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym brodzkim 38 (391.014), rzeszowskim 
19 (146.295), przemyskim 18 (197.001) tarnopol- 
skim 18 (152.875), sanockim 13 (72.177), sam- 
borskim 12 (104.188 opodatk. stopni alkoholn), 
kołomyjskim 10 (124.319), krakowskim 8 (50.645), 
stanisławowskim 7 (wyrobiono tu 97.880 vpodatko- 
wanych stopni alkoholu), następnie tarnowskim 7 
(69.527), lwowskim 3 (27.121), nowosądeckim 1 
(5 323 opodatkowanych stopni alkoholu). 


Targ na bydło. Wiedeń, 28 grndnia. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 2507 
sztuk, w tem z Galicyi i Bukowiny 851, 
Węgier 506, z prowincyj niemieckich 1151. Z po- 
wodu mniejszego popytu — jak zwykle po świę- 
tach — targ był mdły, a oeny spadły znowu o 2 
złr. na cetn. metr. 

Płacono za galicyjskie opasowe po 51 do 55 złr., 
wyjątkowo po 69 złr. za cetnar metr. wagi rzeźnej 
bez podatku konsnmcyjnego; za węgierskie po 51 
do 56 złr., za wyborowe pe 58 do 61 złr., za uie- 
mieckie po 54 do 61 złr. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 
Belgrad, 29 grudnia. Wojsko bnłgarskie znisz- 


w dowolnym kierunku do ró-|czyło Pirot do szczętn, zabrało wszystko co się 
szystko odbywa się jakby za do-|dało uwieść, nawet wielki dzwon cerkiewny. — 


Podług zeznania mieszkańców, spustoszenie mia- 
sta odbyło się przed samem opuszczeniem. Król 


Kraków 30 Grudnia 1885. 


Prawica wstrzymała się od głosowania. 
Paryż, 29 grudnia. (Posiedzenie kongresu). 


serbski, w imieniu następcy tronu, przeznaczył] Z 589 głosujących oddano 457 głosów na Gre- 


5000 fr. dla ubogich miasta Pirotu. Dla okręgu 
pirockiego ogłoszono stan oblężenia. 

Sofia, 28 grudnia. (Doniesienie do Agencyt 
Havasa). Serbowie dopuścili się czynu. który 
nadweręża warunki rozejmu. Genaralny sztab buł- 
garski, trzymając się ściśle umówionych warun- 
ków, zostawił przy opuszczaniu Pirotu — pół 
szwadronu żŻandarmeryi dla utrzymywania po- 
rządku aż do przybycia serbskiej władzy admini- 
stracyjnej, której miasto miało być oddane. Atoli 
Serbowie, wbrew umowie, według której przerwa 
między oddaleniem się Bułgarów a nadejściem 
wojska serbskiego miała trwać dni pięć, wpadli 
do Pirotu, dali ognia na jazdę bułgarską i zra- 
nili dwóch żołnierzy. Komendant bnłgarski cofnął 
się był ze swym oddziałem, zaprotestowawszy 
przeciw tej zaczepce i neruszenin umowy. 

Nota dyplomatyczna rządu bułgarskiego o tych 
wypadkach, wręczona już mocarstwom żąda gło- 
śnego zadosyćuczynienia od Serbii. 

Petersburg, 29 grudnia. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg zbija doniesienie z Bukaresztu, 
według którego gen. Wojejkow udał się do Sofii 
z misyą specyalną. O takiej misyi nie było ni- 
gdy mowy. 


Telegramy „Nowej Reformy" 
(Prywsćm2.) 

Lwów, 29 grudnia. (Z Sejmu.) Żądanie sądu 
krakowskiego, aby Sejm zezwolił na ściganie są- 
dowe posła Kochanowskiego za zbrodnię oszustwa, 
odesłano do komisyi prawniczej. 

P. Lasocki złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek o ograuiczenie prawa sprzedaży piwa za- 
granicznego i słodzonych napojów, służącego wła- 
ścicielom handlów korzennych. 

Wnioski komisyi budżetowej z powodu zam- 
knięcia rachunków z r. 1888, uchwalono według 
projektowanego brzmienia, po zastrzeżeniu się ko- 
misarza raądowego co do funduszu szkolnego. 
Następnie uchwalono wniosek o nadzorze nad 
Radami powiatowemi. 

Sprawa przeniesienia sądu z Krynicy do Mu- 
szyny upadła. 

Uchwalono żądać utworzenia nowego sądu w 
powiecie Rohatyńskim. 

Subwencya dla żeglugi parowej na Dniestrze 
uchwalona z poprawką p. Badeniego iż wypłaco- 
na będzie Nawarskiemu i Słoneckiemu, a nie 
Towarzystwu. 

W myśl wniosku komisyi szkolnej, przekazano 
Wydziałowi krajowemu sprawę burs dla synów 
nauczycielskich. W dalszym toku posiedzenia za- 
łatwiono wiele petycyj. 

Następne posiedzenie jutro. 

(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 29 grudnia. Dzisiejsza Wiener Zntg 
ogłasza nominacyę dotychczasowego sufragana w 
Przemyślu, ks. Łobosa na biskupa dyecezyi tar- 
nowskiej. 

Paryż, 29 grudnia. Kongres otwarto o godzi- 
nie 1 w południe. Prezydujący Leroyer odczytał 
dekret zwołujący. Na to dep. Ornano (ze stron- 
nictwa bonapartystów) wrzeszczy, że to nie kon- 
gres lecz zgromadzenie uzurpatorów. (Zgiełk po- 
wszechny) Dep. Trubert, którego wybór pierw- 
szy unieważniono, ale który po raz wtóry został 
wybranym, za zjawieniem się swojem, został przez 
prawicę powitany oklaskami, na co lewica odpo- 
wiedziała okrzykiem: „niech żyje rzeczpospolita! * 
(Znowu zgiełk powszechny). Dep. Kerdrel (z 
prawicy) żąda głosu. aby postawić wniosek o od- 
roczenie kongresu aż do czasu, kiedy w miejsce 
unieważnionych wyborów przeprowadzi się pono- 
wne wybory. Na to prawica się zgadza a lewica 
protestuje. Z całej wrzawy dochodzi szczególnie 
donośny krzyk dep. Cassagnaca, który twierdzi, 
że kongres nie jest legalnym, bo brakuje depu- 
towanych z czterech departamentów. Kerdrel 
chce się dostać na trybunę, ale mu w tem prze- 
szkadza dep. Huissiers, co wywołuje gwałtowny 
protest ze strony prawicy. Na to oświadcza prze- 
wodniczący Leroyer, iż on reprezentuje ustawę i 
dlatego nie może dozwolić, by dep. Kerdrel prze- 
mawiał z trybuny, bo kongres jest obeenie wy- 
łącznie ciałem wyborczem. Prawica żąda zasto- 
sowania porządku dziennego, na co przewodni- 
czący odpowiada, iż nie ma żadnego innego nad 
wybór prezydenta, bo inaczej byłby sobie postą- 
pił według niego. A zatem — woła Oassagnac— 
to istna targowica. Dep. Nichelin (ze stronni- 
ctwa intransigentów) chce zaproponować ogło- 
szenie konstytuanty. Przewodniczący odbiera mu 
głos, co daje nowy powód do wrzawy i protestu 
z6 strony prawicy — przy tem grozi, że przer- 
wie posiedzenie. 

Po pewnem uciszeniu się około godziny dru- 
giej pozpoczęło się głosowanie. Członkowie pra- 
wicy nie odzywają się wcale przy odczytywaniu 
ich nazwisk. Wreszcie na 589 głosujących został 
ponownie wybrany prezydentem Grevy 457 gło- 
sami. 


vy'ego, 68 na Brissona, 14 na Freycineta, 10 na 
Delaforge, 27 na różnych innych. 13 kartek pró- 
żnych. Wszyscy, oprócz Grevy'ego zrzekli się 
swej kandydatury. Przy ogłoszeniu wyniku, we- 
dług którego Grevy został wybrany, środek i le- 
wica objawiły swe zadowolenie oklaskami. 

Protokół posiedzenia po kilku różnych zarzu- 
tach przyjęty. Posiedzenie wśród oklasków środ- 
ka i lewicy, a protestu prawicy zamknięto. 

Temps twierdzi, że Brisson odmawia dotąd 
współudziału w rekonstrukcyi gabinetu. Jeżeli 
wytrwa w dotychczasowej vdmowie, wówczas 
prawdopodobnym jest gabinet Freycineta. 

Madryt, 29 grudnia Zapewniają tu, że ostatnia 
amnostya da się zastosować do Zorilli, który sku- 
tkiem tego może powrócić do Hiszpanii. 

Londyn, 29 grudnia. Doniesienie do Timesa 
z Nowego-Yorku z dnia wczorajszego mówi, że 
prezydent Stanów Zjednoczonych wziął pod roz- 
wagę, czyby nie można zamianować nowego po- 
sła w Wiedniu. 

Bukareszt, 29 grudnia. Dotychczasowy minister 
sprawiedliwości Naeu, zamianowany ministrem 
skarbu w miejsce zmarłego Lecca, dalej Statesco 
ministrem sprawiedliwości, a dawniejszy poseł 
w Paryżu Pherekyde ministrem spraw zagrani- 
cznych w miejsce Campineany, który podał się 
do dymisyi. 
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NADESŁANE. 
Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynak. 
Magazyn towarów damankich. 
Aparata kościelne I t. d. 


Spis towarów na żądnnie rozsyłają opłacony. 
566 194—300 


EET TZAERGERAP EE "| 
Nadesłane. 
Podajemy do wiadomości P. T Publiczności, że 
nasza powszechnie znana „Woda Polska“ (Eau de 
Pologne) wkrótce we wszystkich aptekach i znacz- 
niejszych handlach po oenach oryginalnych będzie 
do nabycia. 


Zakład chemiczno-kosmetyozny 
Marbach i Landau 


1655 4 6 w Brodach. 


Nadesłane. 


Kto ma odebrać jakąkolwiek przesełkę 
z kolei lub z urzędu cłowego, temu ra- 
dzimy posłać awizo do kantoru 


J. Nawrockiego 
w hotelu Drezdeńskim, 
który takową niebawem do domu dostarczy. 
Kantor ten podejmuje się także wszel- 
kich wysełek i przewozu mebli w krytych 
wozach. (1609 9-10) 
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wybór książek dla młodzieży 


! jmuje chorych płci obojej. zapewniajac im troskliwa opieke lekar- 
5 138 złr. Wyłog: kna posiadam za. | PTZYJMUJE © ze « 3 ' LWY | 47 : 
1441 16 20 złr. Wyłogowe sukna posiadam za. | polskich, niemieckich i francuskich. 1647 9 7 


wsze na składzie dła calej armii podług ską, wszelkie wygody i rozrywki (odczyty i muzykę) oraz towarzy- 
t: __ |ministeryalnych próbek. Polecam się ła- n stwo wśród rodziny lekarzy. 1635 2 2 
skawej pamięci. Dr. med. Kończyński. Dr. med. Winklewski. 
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dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
poteneyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitycn profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skstku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztuje złr. 8:80. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95. 

1561 8 100 


5. Sosnowa woda do ust, nader aromatyczna, działa odwaniająco i tamnje krew. 
Cena 60 et. 

6. Mydło sosnowe, nlnbiony i wypróbowany środek kosmetyczny, skuteczny w cho- 
robach naskornych. Rztuka 85 et. 

Bliższe szczegóły zawierają opsani+ w językach polskim, niemieckim i rumnń- 
skim, dołączone do każdego preparatn. 

Wysyłki uskutecznia wyrabiający Dr. Recheles, w Perchtoldsdorf pod 
Wiedniem. Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece Z. Ruckera we 
Lwowie. Dla pp. lekarzy udziela się na żądanie bezpłatnie próbek, 1645 7 15 


(GUERISON DADICALE m a 
ET EA RAPIDE 997 | 15216 | 18774 
8430 | 15442 | 19104 

| 10724 | 15652 | 19200 

. 10725 | 15656 | 19288 

10759 | 15725 | 19614 

10906 ; 15763 | 19872 

10944 | 15901 | 19938 

11517 | 16008 | 20011 

11523 | 16012 | 20220 

11574 | 16410 | 20252 

11718 | 16507 | 20401 

12195 | 16528 | 20432 

=. 12385 | 16964 | 20548 

WA TSR EADSTZO O WY PWRLETEZERZE SUNS 12564 | 16989 

12890 | 17024 
12961 | 17046 


Zarzad fbk i kamieniołomów | => a Taget | 17040 
hr. Czesł. Lasockiego ITB LUGAS BOLY, ostame. . 1219 | 17138 


8145 | 14863 | 18495 | 21175 
4312 | 15109 | 18604 | 212838 
4693 | 15372 | 18627 | 21479 
5267 | 15430 | 19116 | 21509 
5696 | 15527 | 19284 | 21722 
6177 | 15546 | 19308 | 21778 
6674 | 15889 | 19348 | 21963 
7118 | 15947 | 19505 | 22010 
9319 | 16087 | 19512 | 22154 
9427 | 16129 | 19783 | 22447 
11246 | 16187 | 19881 | 22450 
11524 | 16388 | 19861 | 22469 
12442 | 16789 | 20087 | 22752 
12521 16804 | 20070 | 22759 
12526 | 16904 | 20108 | 22821 
12776 | 16924 | 20262 | 22898 
12837 | 17203 | 20422 | 23806 
12966 | 17282 | 20495 | 23575 
138141 | 17844 | 20529 | 23790 


de toutes les 
MALADIES Nerveuses, Epileptigues 
ET SECRETES 
par ma seue methode. 
Les Honoraires ne sont dus qn après rè- 
tablissement complet. 

Dr. Prof. A MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociótés scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 1415 17? 


Traitement par | Correspondance. 


RZA EEEE AP E E: 
COCAIN-SECT 


Amsterdamskiego Towarzystwa komandytowego 
fabryki likierów 
w Modlingu pod Wiedniem. 
Wyśmienity likier nasz wyrabiamy przez destylacyę z rośliny 


koki, której zadziwiające przymioty dopiero w czasach najnowszych 
w zupełności poznano, i odtąd też chwałą je wszystkie powagi 1m6- 


i i m: | dyezne. Podlug rozbi iej i Koki odjatzi 
w Dębnikach rok założenia 1575 w Amsterdamie. | 13996 | 17234 13383 | 17867 | 20500 | 23900 AE „AAA Er a 
poleca Tychże specyalności | 14025 | 17320 13928 18055 20595 | 28940 panowania nad sobą, wzrost siły umysłowej i muszkularnej, przy 


której można pracować bez znużenia; wszelkie utrudnienie trawienia 
i wszelakie osłabienia ustępują stale przy dłuższem używaniu. 


A || Maą na składzie: w KRAKOWIE: J. F. Fischer, Antoni Ha- 

j wełka, Jan Janiga, M. Jawornieki; we LWOWIE: Fr. Gross, F. W. 
Królikowski, A. Mańkowski, ©. F. Winkler, J. Ważny: w Tarno- 
polu A. Ciaskowski; w Kołomyi St. Romanowiez, Witołd Skrzyń- 
ski; w Stryju Lechieki i Kosturkiewicz; w Drohobyczu Teofil 
Jabłoński, w Samborze Bukietyński; w Przemyślu Narod- 
naja Torhowla, Karol Schabenbeck; w Tarnowie Tadeusz Szarfł; 
za butelkę orygin. wzRzejszowie E. U. Neugebauer; w Jarosławin Józef Kra- 
1 złr. 20 ct.  sicki, oraz większa część sklepów korzennych, cukierń i kawiarń 

bez opł. ake.. w całej manarchii. Można także sprowadzać pocztą (po 8 butelki 
oryginalne, franeo, opakowanie i porto). 1676 2 36 


14046 | 18154 | 20731 
14214 | 18176 | 20785 
14241 | 18859 | 20859 
14331 | 18480 | 20917 
14467 | 18448 | 21029 
14817 | 18494 | 21122 


wapno hydrauliczne, wapno skali- Guracao-Anisotte i 14062 17489 
ste. kamień i szuter wapienny. |znajdują się na składzie we większych <A e: 
Zamówienie przyjmuje Zarząd: w Dębni- handlach w kraju. 1182 17 20 14353 | 18085 

kach. poczta Zwierzyniec. 000 


Skład kamienia. wapna CEE i ni-|gAAAAAAARARRAMO 14995 | 18852 
asza ajduje sie w Krakowie na Na 
ic 2a M kC a Koncesyonowany Zakład pogrzebowy | 


Listy zastawne 47/, 4l-letnie. 
Ser. II. 19. Ser. III. 614, 748. 


Ser. IV. 123. 188. Ser. V. 5, 101, 118, 118, 388, 
78, 798, 827, 854, 881. 
go aptekarza Schneida. Cena za "4 wynosi 


Listy zastawne 5° 
1 złr., za 1 180 złr. Pocztą o 25 więcej. Je- y (A 


dynie w „piece pod Św. Jerzym aptekarza Ma- | 6EVWWWWWWWWWWWWWWWO Ser. II. 
xa Schneida w Wiedniu V Wimmergusse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemue adresować 


5 s |- Á km 
należy. Skład w kakacie A aptece Stockmara Ogłoszenie. 


A. Szafrański 


Wszelkie słabości żołądka, |f w. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


F 
x < e jskromniejszych 
i Anai j iestra- | g urządza pogrzeby od najskromniejszy 
jak niemniej wątroby, koiki, hemoroidy, nie i EREL m +" 


do najwspanialszych rozmiarów i posiada 


wność dają się w nader krótkim czasie pod największy akład wszelkich przyborów 


gwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanie 
uniwersalnego elixiru żołądkowe- 


pogrzebowych. 
m Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 
1212 44 ? C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 


BG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Tuz 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
leca swój wiolki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, erobionej z najlepszego gà- 
anku płótna i Bzirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stełowej, waikówy Buai 
do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


= Cennik == 


Kołalerzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z hafteii ręcznym 
gatunku za "|, tuzina złr. 1:20 do 1:50. złr. 3, 375, 4, 4725 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do £. Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
ia tuzina inianych ohustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 i 6. 
1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. y Majtki damskie. 
"ha buzina prawdz. 2250, 8 do 6 [Zwykłe 90 ot, ozdobniejaze złe. 1-20, z ha- 
ją tuzina angiele. batyst. ohustek do nosa| 7 barca ar OE kaw i 3. 
Dln le podej różnych kolo- z ozdobne albo okładane piką złr. 
1 sztuka (37 łok. albo 23a m.) dobrego] 750 1 275. 
płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 
1 sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i *j sf Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
skiego płótna słr. 10, 11°50, 12, 1230, iŚ,| fonu złr. 260 do 3-50. 
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Ponieważ wojna 
serbsko - bułgarska 
wskntek interwen- 
cyi ces. kr. austro- 
À węgierskiego posła 
w Belgradzie zanie- 
chaną została, za 
tem zmuszony je- 
stem cały mój ol 
brzymi, na cele 
wojenne przezna- 

czony 


-. 


-rw 


113 69 3000 


zapasowych kobierców 

(10—12 metrów) przesyła według | 

wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki. 


SKLAD 


"e derek na konie, 


rzedawać za jakąbądź cenę. Derki te mają 
185 om, długości, 115 em. szerokości. a zrobione | NĄ——————————-L--———>)LLZE 


g 


COOKI YYY 


—— - 


SZAMPAN 


mn Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3-75, 4 i 5. 


p * 


: s = 16. 
WEZ istoj. bardzo grubej materyi, i dadzą Listy zastawne 59%, 37-letnie. 1 sztuka (63 Ł. albo 39 m.) */, holend. weby |Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 
EV uk a ia na E E YENE TY o S 48 516 y lo zł. 21, aa le ię Sf sę JR wstawek złr. 4:50, 5. 6, 750 i 9. 
a W A sztuk o złr. L er. i 637, | , 1 sztuka (63 ł. albo m.) "h 1 */, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 
s i 5 Sprzedaje n ar że k 1085, 1202 wego yrambarskiogo, piótna w najlapszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3:35 
rozsyłamy w paczkać D s ki GATURKUROS EAA 00 97. Kaftaniki. 
Plone erki fiakierskie À 
pocztowych 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.;p szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50 


= 


jasnożółte tło z czarną lub czerwoną obwódką, |——>e—| 
180 etm. długie, 115 ctm. szerokie, za sztukę 450 


A Ba ri 1 sztuka "|, lnianego płótna na 6 przeście- 
po 6 but. za 12—15 złr. 14847 | 21386 ahez azdu od złe. 15 dowi 


z wstawkami haftow. od zir. 3:25 do 3:50, 


z opnkowaniem: złe. 2.50, dopóki zapas starczy. _ | 637 | 407| 8134| 14864 | 22200 878 | 7636 | 14668 Szyfon na bieliznę męską i damską od centów ' „ 7, 2 Sd90u gładkie zdr. 1:20, 175 i 1-0. 

pojedynczo but. złr. 2—2"js. Niepodobające się ai aiody się bez wszelkiej 912 457 | 8581 | 15024 | 22281 1429 | 7858 15356 s 5 (A a ct. zd g. A a | Haft. ozdob, gie śnił złr. 290 1 3:20, 
przesz a i 5 erwety różnej wielkości o do "BEN A H 

Listy proszę adresować: 1587 33| 1006 627 | 8764| 15108 | 22568 1477 | 7889 15362 jak najtanićj, od 150, 2, 4 złr. * j7 najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


1660 | 8024 | 15616 
2137 | 8282 | 15910 
2879 | 8845 | 16036 
2902 | 9100 | 16208 


SZAMPAN 


deserowy (se) 
własnej pielęgnacyi 


Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24) gładkim albo z listewkami zir. 1:50, 2 
osób, wybór ogromny od złr. 350,5, 7, do 50.) 250, 275 i 8. 

Z dobrege płótna ruiuburskiego albo holand, 
złr. 280. 3:50 i 4 

Kalesony męzkie. 


mA "Bureau 1300 | 895| 8877 | 15127 | 22600 
pnionkExportBure i 1328 | 1101 | 9291| 15309 


i . Św. Biuro Orient-Fxport! Upra- 1812 1156 9558 | 15981 
pa zabi dh a A jaszozdiąc? 2913 1195 9826 | 16048 


Koszule damskie. 


Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1'85. LC kie. | 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej piki, wszelkiej wielkosci od 


p 
O e a 


6 butelek złr. 9 k brani kolej . Puszta 6 = 5 s + i apina- zły. 120 do 1:40. 
za n 4 et. |zichydort, Holetderakie Tow. u hn 8521 1323 10415 | 16429 3087 | 10391 o p ga N sy © i SN ptótia od 160-46 2:50. 
BM, Telegram. Orient-Kxport-Bnreau! Przyślij Pan 1776 | 10417 | 16646 3381 | 10459 y aeii kol hs lakGtaż" mezkich SKAFTGK W ró" 
pojedynczo but. złr. 1.50. bezzwłocznie znowu 14 sztuk derek. 2426 108 3919 10507 Wielki wybór pończoch damskich białyc (U wie „j b p 
. Hr. Apony, Nagy-Apony. 07 | 17005 $ | A żnych gatunkach i kolorach. | pe" wę426: 
Większym odbioreom odl AE ~- 2437 | 10986 | 17067 4046 | 10569 Aa wazalki n ae akuptoagarowat ree PR dodtowglne przeł Mów pda mol ogail 
da s ———— ; A G či , „ To dobr 4 WIA 
o ak Zygmunt Raaba, stroiciel fortepia- 2983 | 11058 | 17092 4163 | 10766 sh Podat e T NODE: usłnga jest korą i rzetelna, i że naszeceny 
K Rząca | Ghmrski Kraków, nów: ulica Floryańska Nr. 5, I pię- 3589 | 11196 | 17334 4317 | 11108 830-638 50 są bez konkureneji. Z rE Ło 
; —— ; e r 4 a 8876 | 11442 | 17761 4825 | 11300 Filia: M. BEYERA i Spółki. 
a. a 3914 | 11502 | 17985 5376 | 11655 Skład fabryczny towarów płóocieanych, zapaa gotowej błelizny I wypraw ślubuych 
3929 | 12481 | 18094 5715 | 12781 w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. (3—14, naprzeciw kościoła ki 3 zk | i 
= iR EAO E S EERTE R TE L ARE Ppemmei PEZET 4353 | 12636 18643 5903 | 12826 JG Sa w zapasie całe wyprawy ślnbne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. Tm 
ró jan. 4377 | 12709 | 18857 6052 | 12846 Miami 221 
RERA TEOT. 7 FSONIN ALNIEH 5454 |12781 | 18915 6196 | 12965 Ă 
IEEE RE JAA md a MÓW KI GH S AG s E 5531 | 12954 19576 6274 | 13712 ÌE Ń "A mp - - ER 
ES . à — i arki ki i znaimskie Rydze marynowane i kiszone. 
Bardzo przyjemnego smaku używane jest od w 25 z bardzo PO RC? 6555 | 12992 | 19666 6761 | 14064 iE Ogórki kiszone, Korniszony swojskie I zn 
iti ] sled. ch trawieniach, brak tytu, bołeściac. e SE: | db: y AnA g m 
PA sydkia WO ojew zstrojeaiącih dka ajiania. + ae siad 7008 | 14324 Otrzymawszy wielki zapas świeżych owoców i towa 


Ó i ch, posiadając również wielki skład win 
as yomiendwsi O) Hiszpańskich, „Reńskich, Fran- 
cuskich i Champańskich tak krajowych jako też i zagra- 
nicznych; Rumu prawdziwego Jamajka, Araku de Goa Ba- 
tavia i Cognacu oryginalnego francuzkiego; Likierów oraz 
wódek krajowych i zagranicznych. 

Polecam przeto mój handel przy nadchodzącym 
Karnawale łaskawym względom P. T. Publiczności, zape- 
wniając Ją o dobroci mych towarów i cenach najumiar- 
kowańszych. 


Popsyna « BOUDAUL1 » potwierdzona przez Akademia medyczną paryska, 
A s ierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
a A cza w Wiedani 1873 r. — w Filadelfii 1876r. — w Paryżu 1678 r. — à 

w Melbourne 1880 r. 
W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


44 31 34 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 Czerwca 1886 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło-, 
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrą- 
cone zostaną. | 


7113 | 14851 | 
| 
| 
| 


r «= 


55 lat! 
Istniejący magazyn obuwia damskiego 


AG. ETA NICJITIEJ 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać będzie powyższe listy 
zastawne Dom bankowy 


Blau i Epstein w Krakowie. 


| 
| 
We Lwowie 14 Grudnia 1885. 1666 2 2 | 


Z poważaniem 
Przedruk nie będgie płacony. 


Michail Karas 


1657 3 3 Mały Rynek Nr. 7. 


"11 Ayequaoy op PiJEYONS 'olysjojfiue płuAzJoqry 


Ryby wędzone i marynowane i Oliwa nicejska. 


A.Swvorzeniowski | 
majster szewski w Krakowie i 

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuw  W>zt! 

| kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukienuic Nr. 4. | 


poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie i 
trwałe obuwie. 1590 5 8 
Ceny bucików skórkowych i rrunełowych od złr. & i wyżej. 


9 

i 
w Krakowie ! 

ń ! 


"go ueloeqiey moyoniyo | fosfásoa Tatysugo AjEqIOH PEŁĄS 


dA da da da da 1 la ' 


i R | NOWA REFORMA _ | || -—__„_Kmatów 30 Grudnia 1886. 
Podziękowanie. Nowe wydawnictwa Księgarni 
Czuję się w.obowiązku złożyć 


GEBETHNERA I WOLFFA 
serdeczne podziękowanie wszyst- 


zawłe i Krakowie: 
kim, za oddanie ostatniej posług w Wars 


memu najdroższemu mężowi Ś p. Ą D A M M IC K IE W | C i 


Emilowi Kosali. PA 
obie zas SARNY W CEJ 2, ZARYS BIOGRAFICZNO-LITERACKI 
skreślił 


nie Błażeju Jurkowski, za 
Piotr Chmielowski. 


tak gorliwa, bezinteresowną i życz- 
2 tomy, w pięknem wydaniu. — Cena 6 zir. 50 ct. 


liwą pomoc w sprowadzeniu zwłok 
s. p. męża mojego z Jarosławia i Wyczerpnjąse to studyum obejmuje dwa duże tomy, ozdobione dwoma poitrətami wiesz- 
cza, jednym z czasów filareekich, drugim z lat późniejszych. 


adi KSIĘŻNICZKA. 


imieniu mojem i dzieci moich ser- 
POWIEŚĆ 


deczne „Bóg zapłać”, — niech cho- 
ciaż tym sposobem mogę (i zacny 
Panie podziękować, i okazać mo- 
Zofii Urbanowskiej, 
ns eńezona nagrodą konkursową imienia $. p. Puliny Krskowowe,. 
Cena 2 zir. 60 ct, w ozdobnej oprawie 3 zir. 40 ct. 


B a . ry 
Singera Oryginalne maszyny do szycia 
są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyn: 
do szyciu na całym świecie; główne ich zalety są: p osta kon 
strukeya, łatwe używanie, różnorodna użyteczność, wielka trwa 
łość. Oryginalne Singera maszyny do szycia są nieoszacowan 

w domu, niezbędne dla przemysłoweów, dlatego są 


najuzyteczniejszemi podarkami na Nowy Rok 


Wzrasta gey ciagle odbyt, odszezególniające odznaczenia na wszys 
kich wystawa h światowy h są najlenszem uznaniem o zaletach tych ma 
szyn; trzydziest letne istnienie fabryki, wypróbowane urządzenia moie 
przed» çh erstw stuiejących we wszystkich większych miastach, są najpe 
wuleszą i najzupełniejszą rękojmią. 

Przyzu je się szczególne korzyści przy zakupnie, spłat 
tygodniową I wys ki rabat przy zaplacie gotówką. 


Tne Singer Manufacturing Co. New-York. 
Generalny agent: Gł. Neidlinger, 


ja dozgonną dla Ciebie ży- 
czliwość i wdzięczność. 
Marya Kosza 


z dziećmi. Utalentowana autorka „Zuakomitości*, „Cndzosiemea*, przedziwnej książeczki dla dzieci wę P ferma N 34 
— - |„Gucio zaczarowany*, występuje z n wym utworem ktory na tem sytupatyczniejsze zasługuje pb © b UIOTJAUSKA, NT. ðt. 1650 3 4 

przyjęcie, Że od czasu „Krystyny“ nieodżałowanej pamięci Klemeutyny z Tańskich Hofimanowej, | s | 
mama ii naa ak REDA a « i || ..7Z7 TE ZEWN ZONE. 


(| laake pozwolenie Rady szkol 
nej krajowej, mam zamiar z dniem 
1 września 1886 r. otworzyć Śklssową 
Wyższą Szkolę żeńską, z progra 
mem, który przy uwzględnieniu języków 
mewożytnych dałby kończącym uczenni- 
"m możność zdania matury. 

Z dniem żaś 1 lutego, a względnie 
1 stycznia 1886 r. otwieram klasę 
przygotewawezą. 

Poinformować się można w mojem 
mieszkaniu, Lubicz Nr. 3. 
1698 1 2 Adeta Węelsonowa. 


jest to pierwsze dzieło, napisane w duchu prge tej autorki.— Powieść powyższa, pisana z werwa, 
skreslając losy młodego dziewczęcia, zmuszonęgo do viężkiej walki z l sem, wzbudzi prawdziwe 
zajęcie nietylko w dorastające) młodzieży, dla której jest przeznaczona, ala i w najszer=zych ke- 
łach czytelników, interesujących się kwestyami warunków naszego spoleczeństwa, poruszonych 


w niej przez autorkę. 


w Poezyi poiskiej. 
GŁOSY POETÓW 0 KOBIECIE 


zebrane przez 
Autora „Antologii polski:j*, 
z illustr" yami E. M. kndriollego, w piękn-; vo: rawie, ozdobionej rysunkiem 
przedstawiającym epizod z „PANA TADEUSZA“. 
Cena 6 zir. 50 ct. 


Poczet ilustrowanych dzieł polskich, wzbogacony został wydaniem tej sympatycznej książki, 
tak co do treści, jak i okazałości zewnętrznej. Autor, kierujący układem tej publikacyi, czerpiag 
ze skarbea pięknych i wzniosłych myśli SQ poetek i poetów, zebrał prawdziwe perły 
powzyi polskiej o kokiecie, tworzące całość, zasługującą pod każdym względem na „życzliwe przy- 
jącie w kołach rodzinnych. 

Ryciny, wykonane według rysunków znakomitego naszego illustratora, uplastyczniając my- 
sli poetów, nznpełniają wartość artystyczną tej wiązanki, mogącej służyć jako miły podarek i sta- 
nowić czdobę ealonów i bibliotek. 1643 1 3 


Te sy”. z - ET geth KB -- a załatwia formalności cłowe, wszelki 
J. NiawrGcić w Licasowie przenyżkke l) dosti- 
Pierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli w wozach krytych, wyścielanych, 
bez opakowania. 1608 8 10 


-_ Doroczna wysprzedaż 


wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry i pluszu 
brązów, majoliki, biżutery! 
w magazynie 
F. SZUKIEWICZA. 
Rynek Główny A—B. 
EE Wybór wielki, ceny tanie. "TR 1go a adi 


Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszezania podłóg, polecają 
Hübner i Fanke v Lwowie. 


Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 12 ? 


W prosi 
z południowej Ameryki 
od producentów sprowadzoną 


wyborną kawę 
połeea pod godłem 


"Syriusz 
Skrad Kawy wo LWOWI, © 


Artura Kościekiego 
Chorążesysna, Nr. 22, na dele. 
Kosztuje w miejsou 
1 kilo zir. 1.50, 
na prowinmeyę 


43; kilo złr. 7-70 
franco. 135 91 ? 


Co miesiąe świeży transport. 


AJEGACEAEGYCHG 
rwej znał Pańskie Hoffa cukierki 
ajsłodowe na piersi, byłbym wolny od mej dolegli- 
3 wości piersiowej. 
Własne wyrazy Pana E. v. Vóróz — Raab. 

Proszę uprzejmie przysłać znowu 4 pudełka (po 60 ct.) uzdraw'ają- 
cych i ślinę rczwalniających Heffa cnkierków słodowych na piersi. Gdy- 
bym był pierwej znał te cnkierki słedowe na piersi, byłbym wolny od 
dolegliwości piersiowej. Cukierki uwolniły mnie od mego zastarzałego ka 
szło; dlatego proszę przysłać mi łaskawie środ-k wymieniony jako prezerwa- 
tywę na przykrą porę roku. Z wys. poważaniem Emeryk Vóróz w Raab. 

Way Panie! 

Zużyłem już 8 woroczków pańskich cukierków sładowych, jednak kaszel — wpraw- 

S| dzie zastarzały — nie ustąpił jeszcze zupełnie. chociaż się cośkolwiek zmniejszył Moje 


JG] już przebyte O lat wieku tłumaczą ten skromny skutek, co mi jednak vie przeszkadza 
w dalszem używaniu cukierków. Dlatero proszę przysłać mi Go rychlej znowu cztery wo 


ERIRE 


Filipa Neusteina Apteka 


„Zum -heiligen Leopold“ 


iila 


lej 


APROBOWANE = reczki tych cukierków, bo zapas jest bardzo b!iski wyczerpania. = 
PRZEZ AKADEMIĘ Z usaanowaniem Jan Dabrois, [e w 
WEDTOZNA ` Waidhofen nad Ybbs. pens. nadw. radca ruchunkowy, EJ TEN, IL, Plankengasse Nr. 6, 
. s - 1 r SZW S polega P. T. publiczności, a zarazem pp. lekarzom następujące specyalności farmaceutyczne i przybory higieniezno-kosmetyozne. Oka- 
er r fel zały sio one we wszystkich odpowiednich wypadkash jako skuteczne leki. Dowodem tego są rozliczne nadsyłane podziękowania | wzna- 


Baronowa Zitzewitz, która używała pańskiej zbawiennej słodowej czekulady zdrowia 
na dolegi wości żołądka i praez to zupełnie przyszła do zdrowia, poleciła mi wyrazić 
Panu niniejszem jak najszezersze podziękowanie za swoje sz iwe owdrowie jie. 


nia od osób prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko owe specyfiki przyjmowsła za prawdziwe, 
które są zaopatrzene nasaą firmą i marką ochronią „św. Leopolda". Przestrzega się przed padrabianiem i fałszowaniem. 


5] Żona kapitana Th. Chevallerle, Borsigstrasse 17a. Nęusteina pigułki krew czyszczące w cukrze Beaume Geroma na odmrożenia. 

a Mając zaszczyt podziękoóać serdecznie za znakomitą tra ć 13 flaszek piwa zdrowia ów. Elżbiety, odznaczone bardzo pochlebnem swiadectwem pro- : : dawno znany i doświad- 

e z ekstraktu słódowego. uprasza równocmaśnie polecić, aty mi odwrotną pocztą przys'ano fesora, radcy nadwornego Dra Pitha. Doświadezony, przez Esencya z korzenia łopianu czony brodet pano. 

EJ 13 faszek piwa zdrowia z ekstraktu słodawęgo. Mikołaj Maloosay, Ipoiysagh. a PDPZ wy Ay pod enienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu wło- 
pea | y ; d £ A 4 nów brzusznych, usuwa w i a m powóc gów, Flaszeczka 90 et. 

3 Najjaśniejszy król zaųuważył z radością zbawienne skutki Pańskiego eks- wielu. chorób; zażywany ze akntkiem w słabościach kobiecych Bomóaa aośdiiku. Ef LA 


alj traktu słodowego tak na sobie samym, jak i ma wielu członkach swojej 

| rodziny. Kopenhaga ete. Kastenskioki. 
Jego Mość król Jerzy gr: cki zezwolił na udzielenie Panu tytułu nadwor- 

nego dostawcy, w uznaniu Pańskiego znakomitego sksiraktu słodowego. 


i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek = 120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et. Oliwa z łopianu, Flaszeczka 40 et. 
Przysławszy złr. 115 ntręyma się jednę paczkę franko. Pomada woskowa z łopianu. Laseczka 30 et. 


ulubiony środek na niedomaganie, do czyszcze. 


Neusteina Menthina, nudności, bole żołądka, dyaryę i ból Neusteina Odontyna-pasta na zęby GONGI: 


| oł Od Jego kr. Wysokości ks, Walii nadeszła następująca depąsza: „Dla: [p zębów. Flaszeczka 50 ct. Każda fiaszeczka ma dokładny opis wowania zębów. Pudełko 70 et., wystarczy na trzy wmiesiące- 
Pastylki te są cudownej skuteczości król. Wysokości księżnej Walii proszę przysłać bezzwłocznie Pańskiego zażywania. P bla St i Cróme 9 przez lekarzy prze- 
przeciwko niedokrwistości, chlorozie i we znakomitego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Neusteina piqulki żelazne w cukrze zawierają lek- resc ora I ciw wypadaniu włosów i na 
wszystkich adkach, w których idzie HE Ę A Ą r p g ko strawny ; ; i. Wz? i A 
y wyp y Hamburger “Näe umieściły (w streszeneniu) inne nowe k 5 -aali sra Bu wydelikateienie płci; w oztereah różnych stopniach oo de siły. 
G aęmii 29 MIG MI Prg hrichten ] ria DEE preparat Żelazny i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- Pudełko 80 ot 
teoa y PN, Li b Gżgie e eee r. w Bad PE w, go Bi- | wności, bladaczki i chorób a czysh, do wzmoenienia rekon- -Z z zielowych t 3571 
urga. do jego centralnego miejsca sprzedały, od lego Wys. ks. Holsztyńsko-Glieksbur- łeseentów i kobiet po złogach. Pigułki te dla ich niepospo- Ekstrakt oliwy orzechowej 810 upin oho- 
1168 22 22 kiego, który o wynalazku Jana Hoffa, mianawiqłe o jego ekstrakcie stod i ie w BY GRĄ P ., mA: ©, s Lepap y 8j wych, jest naturalnym środ- 
mne ar M * a - stok, Jego s cy M żuli | litej skutecznośsi załecają znakomici lekarze i zapisują. Jedno kiem dla nadania włosom eiamnej barwy. Flaszeczka 40 ct. 


wyraża: „Ządaną skrzynię nadzwyczaj pięknego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wy- 
nalazku Jana Hoffa, odebrałem i z pownoscią jebzcze często zgło zę się o nowe przesyłki," I 
Takie odznaczenia książęce, często się powtarzające, sv dla cierpiących wskazówką, A 


udełko z 100 pigułkami | złr., z 50 pigułkami 50 et. „Kae. 
8 PR HE biały i różowy, trayma 


i ; bowany Oryentalny proszek damski o nc. U 
zny spirytus na gościec „5, x się na ciele niewidzial- 
Aromiatyszny spiny 9 a o e nie, nie zawiera żatnych gzkodliwych części składowych i może 


iż nie powinni używać dla poratowania swero adrowia żadnego z wielu zachwalanyc jerani h ENE z 
a (ale nie pochodzących od Jana Hoffa) t. z. słodowych piw zdrowia, stropów ałod. ji t. p. nity gznyjęh go Boo SPE a E e Ct. być używany jako puder Gh w dzień, jak i na balah. Zna. 
KONFEKCYJ DAMSKICH EJ Do Pana Jana Hoffa, mianowanego c. k. radcą za wynalez enie preparatów leez- | Spirytus na WOlB. Flaszeczką 70 et. kęwity pogra tot tee Piel ek Se Pla wyroby za- 
3 Gi niezo-odż. wiających z ekstraktu sładowego, naawąnyëh jego imieniem, wiąściciela złotego "PE tów 77737207 z goku ziół, znakomicie sku- R 0” iż E GEE Bu 4 
GIEHULSKI l GONIAKOWSKI aj krzyża zaaługi z koroną, posiadacza wielu pruskich i niemieçkich orderów, fabrykanta ME Sok dia artystow teezny na chrypkę. kaszel, ból w pier- Likier z ziół alpejskie ma brak apetytu i dolegliwości 
ę SĄ w Berlinie i w Wiedniu, Graben, Brannerstrasze, 8. 1344 67 [2 siach, zafiegmienie organ w oddechowych, nie zawiera żadnewo iołidka. 70 ct. 2 
ulica Bracka, 6. 1162 33 35 CJ Uwaga. "molkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na eo słaby i le- ES] opiatu i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszecz- Salicylowa woda do ust do eryszczenia ust, konser- 
[oj] karz powinni zwracać uwag.. Jako znak prawdziwości powiaien na preparatach słodo- ka 70 ct. y wowania zębów, nsnwanis 


przykrego odorn i na ból zębów. Flaszeczka 60 et. 


za w 14 różnych zapachach. W fiaszecz- 
Perfumy francuskie kach do atrzykania. Flaszeozka po 


Cukierki na kaszel Małgorzaty kasei Hatero 304 


ET wych Jana Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalązcy Jaua Hoffa). 
H Ceny w Wiadnin: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowega (z paką i-flasakami) 18 


(© daszek złr. 1-26; 28 fissrek zr. 14:60; 58 flaszek złr. 2910. — Skoncentrowany akstrakt asi ; doświadczony i pe- 
Nao” iwari słodowy | fakon złr. 112, Y, flakonu 70 ct.; — Czekolada słodowa Y, kilo I. złr. 240, Proszek na nogi dla turystów wf” Aiodók teżepó: L zit, 75 ct. i 50 et. 
i. złr. KS IN, złr. 1. a ri słodowe na Hoa > woreezkach po 60 et., 30 et. cenie się i przykry dór nóg Zapalenia i odparzenia na no Malaca z chinin zawiera skuteczne składniki kory kró- 
1 15 et. a mniej niż za r. nic się mie wys ła. — Pierwsze, prawdziwe, rozpuszeza- gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Puierko 60 et. y ą l-wskiej chininy w połączeniu z praw- 


RESTAURACYA 


jące ślinę cukierki słodewe na piersi Jaua Hoffa, zawinięte są w pąpier niebieski. (W Wie- dziwem winem Małagą, zalecane przez najznakomitszych leka- 


pomada roślinna oduładzijąca i kon- 


SJ] dniu (w 10 dzielnicach) zacząw. d 18 flaszek dostawia si r i j H 7 s 

i są T kio = a aean A AT kodon Pzd ef apteezkę Dr. Johna Browna serwiącu włosy ma ly wlasnosc, że rzy na febry, słaby żołądek, na WL GI osób wątłych i 
PIWIA RNIA B] domowa, może 6trzymać dobrany zapas już za 20 złr. według cennika. ; siwym w osom przywraca pierwotną barwę. fa pomada ma rekonwaleseentów. Flaszka L złr 50 ct. . 

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione sę do dalszej sprzedaży plakatem kolo- przed innemi preparatami tę zalety. iż uie zawiera ani ołów'n, Malaga 2 chininą i żelazem znakomity środek na 


aui azotanu srebra, ani iunych metali, i dla zdrov i» wale nie wzmocnienie wątłych 


rey wlicy Poselskiej (dawniej rowym liografowanym. Z i 
przy tw "Field Ne -= J pcz a ar. via E k ku jest szkodliwą. Osobno na włósy czarne, ciemna i asus Hoik ziawi „zh mających bladaczkę i kobiet po złogach. | 
a : i . ; J. IFraucz ù. Stockmar, 5 1 DE ý t „r. 50 ct. 
l dzienni śwież + = Red rk, E. Radler, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fenz, SĘ Fsintuch, Boan (2 zt nydy” zie d n g i | A si ; 
poleca Couziennie gapieżeni amacz - [m] J. Mika | Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J Michnik. BIAŁA: A. Biumenthal, Fuchs, apt. Tylko, Wszelkie rzetelue, krajowe i zagraniczne specyfik: i przybory tualetowe są na składzie. 
o gą Śniadania, = c] EE DE ORORO PA aaa OWCE: EE A. Bayer (ORK W: Waspi y ya wotowye albo va pjamaniem, 


kolas BAM Ą ; Lud. Noss. apt., DROHOBYCZ: J. Aichmüller, Raczka, apt., T. Jabłoński ah Reisz. GORLICE: , pas h 3 
m BIWO. m pa o py 3. Ira. GRYBÓ i Żamówienia za raiaj iż za. złr. nie wysy:ają się za pobraniem. 
e H or. a 

dobór WEN -po -conach umiar- 


kowanych. 1688 2 20 


; wW: 4 pii JABARIA W: J. Rohm, A. Wisłocki, apta B. Ellenberg 

ai JASŁO: F. W. Braglewicz, Jakób Pollak i „ KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. apt, 
| WONASTERZYSKA : J. Motrycz, apt. WOWT-S4CZ: W. Filipek, apt OŚWIĘCIM: D. Pola- 
azek, apt PRZEMYSL: M Krag RAB£GOW : J. E Nougebaner, dehaitter. iSp. A Karpiński, 
SĘ: SAMBOR: BA. "SERY BOJ J. Rynczarski.STANĄSŁA WOW : J. Macura, A.. 
JA A SA Amirowicz, apt., Kałman „Jonas. STRYJ: Bajjaban i Apfelgriin TARNOPOL: .F. Jamrogiewicz 

Pard frangusk! dagon JP |] H- Kahane, apt. TARNÓW: J. Mildper i jp. WADOWICE: Jas Pohl. ZŁOCZUW: dod. Gold 


Każdy wieczór koncert 3 EAE O PIGIETENĄEM E|GEMIGE Hime aen GET 


WE kapeli damskiej. -Wa 


329 
LNVZWY 
patentowe, różnych systemów, oraz 
prawdziwe 


66 
5 , 
ga każdą miarę stepy, w wielkjm wy- 


Se IEPEY 


EA EEE EA REREN E E 


E r ES EE E LRU RSE | T j A 
Au | Kjane doświadczenie 10 naj: 
DE m n S ` 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR HE PONET E S 


F jakiego środka ma użyć przeciw do- 
i lęgliwosciem reumatycznym lub 
tei oytup GLySZCZ ly | Wzihatiiający © ouis plz) JEINNY 1, > duslaie GZyStO-ro- Fi przeciw cierpienlom gośCcowym, 
ślinuym, został uznany w © 1448 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż niechaj sobie kupi za 40 centów flaszkę 
dekietem z r, XIII. leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofu= z prawdziwego 
lozę. wyprysk (ecrviua), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), Mszaj a = 
(lichen), impetigo, daę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie | Wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżyweze, wzma- 
enia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 10% 349 7 
W Paryżu uaptekarzn J. FERRE, 102, Rue Kichelien, i nast. BOY VEA -LAPFEGTBUR. 
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L. Zagórny Marynowski | 
Główny Skład PIWA butelkowego | 


„pod Gngabrynnsegm* 
w domu pod Nr. $, przy ulicy Mikołajskiej. 
PIWO piląneńgkie eksportowe i leżak. 
PIWO eksportówe J. A. Johna Synów. 


f P z kotwica. s 

Dwazdziestoletnie prawie doświad- 
czenie 1 nieprzeliczone znakomite skntki 
tego leku dają pawną rękojmię, że tych 
40 centów nie wyda nikt napróżno. 
Otrzymać można we wazystkich nie- 
mal aptokack* krajowych, a także w 


| Ga Kurdziel, majst'r ceglarski, | (Mało-)Rusktego języka 


borze 1 aajfmniej w bandlu pod:fimną: ko, 
> ję i = J d WEN í $ centr, składzie na państwo Austrjackie: 
ANDRZEJ SCHUŁTZ B=. BOK czyli Porter krajowy. 49 54 ? poszukuje roboty; obeznany z wy boś ukończony. gimnazyalisia rus-iego gimoa- „Apteka pod dot zm Lwa 
- era z À Zamówienia zamiejseawe W8kutecznia się odwrotną pocztą. robem róż.egu g.tuuku cegieł, dachó- |zygn ze Lwowa po umiarkowanej cenie. „AR Pradze, Stare miasto 
Rynek Nr. 23 w Krakowie. i wek. drerów i modelów. Adres: Piotr sza wiadomość w biurze p. Silzori r 


1686 4 12 Kurdziel w Krzeszowicach. 1687 z | Meryacki. 3 1462 4 8 
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